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Strajki a wojsko. 


Gdy w marcu r. b. zostały zmilitaryzowa- 
me koleje, gdy gen. Iwaszkiewicz groził straj- 
kującym kodejarzom „powieszewiem względ- 
mie rozstrzelaniem*, powoływano się na usta- 


wę o militaryzacji kolei w czasie wojny. Była - 


to obłuda, gdyż wojny faktycznie nie było. 
Sleorzystano jednak z tego, że formalnie stan 
wojny trwal, gdyż pokój nie był jeszcze pod- 
pisany. Dziś, pomimo. że od 6 miesięcy mamy 
` pokój, znowu uczyniono próbę zinilitaryzowa- 
nia kolei w nieco innej tylko formie. Natych- 
miast po ogłoszeniu strajku kolejowego w Po- 
zmańskiem puszczono kilika pociągów przy po- 
møy wojsk kolejowych, pozatem ogłoszono 
mobilizację aż 16 roczników oficerów į szere- 
gowyich w. kol., za pomocą których miano uru- 
chomić wszystkie linje dyrekcji poznańskiej i 
gdańskiej, gdyby strajk trwał dlużej. Pozatem 
wojsko zajęło w Warszawie opuszczone przeż 


robotników remizy tramwajowe, stacje filtrów . 
j nie o poprawienie bytu, 
stopy życia na pewnym poziomie, a raczej na» 


i pomip, gdzie S. S. S. nie ośmieliło si 
stapic do swej n0boty łańistrajkows] 
osłony bagnetów 'i karabinów. 

Na potrzebę utrzymania stałego wojska 
można zapatrywać się rozmaicie, ale ceł, idla 


którego ma służyć wojsko w państwie demo=' | ze 


kratycznem, jest najzupełniej jasny i bezsprze- 
czny — celem tym jest obrona państwa od ob- 
cego najazdu, obrona niepodległości. /Zastę- 
powanie przez wojsko fachowych pracowni: 
ków cywilnych w jatieikolwiek dziedzinie ży” 
cia państwowego jest bezprawiem, gdyż jest 


to użycie wojska do celów, «dorktórych ño” 


przeznaczone nie jest. Państwo powołując o- 
bywatela pod broń i żądając od niego oddania 
2 lat życia, wyrzeczenia: się w ciągu tego cza. 
su wszelkich interesów osobistych, musi- oby- 
watelowi gwarantować, że praca jego służyć 
będzie jedynie interesom ogólnopaństwowym, 
nigdy zaś interesom tej lub innej grupy spo- 
łecznej, lub poszczególnych jednostek. Tym- 
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Konstytucja nasza nie wspomina wcałe o 
bezwyznaniowcach i zdaje się, że prawodaw- 
stwo, obowiązujące do dziś w byłym zaborze 
pruskim ; austrjackim, zostanie znacznie po- 
gorszone „na rzecz klerykalnego brzmienia 
konstytucji, a życie nasuwa cały szereg fak- 
tów, nad którymi milczeć nie wolno. 

Powracają polskie małżeństwa z Rosji 
Sowieckiej, nie uznaje się tych małżeństw, za- 


CAE 


| 


W palącej sprawie. 
| 


wartych w Rosji bolszew.ckiej i posyła się je— 


nawet wbrew woli — do kościoła. Małżeń. 
stwo, zawarte w b. zaborze austrjackim i pru- 
skim przed gminą polityczną, uważa się za 
konkub'tat i odmawia się zapisania tych dzie- 
ci stosownie do rozporządzenia _Mnisterjum 
Wyznań Religijnych. i Oświecenia Publicznego 


w Urzędach Sianu Cywilnego, wysyłając je do 


chrztu lub obrzezania do parafji lub gmin re- 
Fgijnych. 

Emigrantom, powracającym z Ameryki, 
odmawia się również u nag wpisania: dzieci 
bezwyznaniowców w Urzędach Stańu Cywil- 
nego, a wysyła się wbrew woli do kościoła. 

Powrócło kilka tysięcy b. wojskowych z 
Rosji, zastali swoje żony zarażone często syfi- 
lsem: lub iunemi. chorobami wenerycznęmi, 
żądają od księży rozwodu, Ra eo otrzymują 
odpowiedź, że powini: się z małżonkami po- 
godzić, bo rozwodu W kośwele katolickim 

sę 


czasem dzieje się wręcz przeciwnie. Obecna 
akcja slirajkowa jest typową walką ekonomi- 
czną między proletarjuszami, wytwórcami, a 
paskarzami wszelkiego rodzaju, walka między 
roboinikiem z jednej strony, a obszamik'em, 
bogatym chłopem, kupcem, bankierem, fabry” 
kantem z drugiej. 
mają charakter wyłącznie ekomomiczny i by- 
ły proklamowane nietylko przez związki kla- 
sowe, lecz i enpeerowskie, a nawet chadeck:e 
i endeckie. Oczywiście taka fala strajkowa to 
objaw groźny, lecz energja rządu nie powinna 
być skierowana przeciwko tym, którzy walczą 
Jiteraln'e o swój byt. Winieh on użyć wszel- 
kich środków przeciwko tym, którzy trzyma- 
jąc w swem ręku olbrzymią większość wypro- 
dukowanych dóbr, podnoszą ceny na nie do 
rozmiarów potwornych. Walkę strajkową zu- 


pełnie nieslusznie nazywa się walką o popra. 


wenie bytu, gdyż toczy się ona bynajmniej 
lecz o utrzymanie 


wet o złagodzenie jej raptownego obniżania 
się. 

Min. Spr. Wojskowych widocznie korzysta 
sposobności, by dowieść; że wielkie woj- 
sko jest potrzebne nietylko podczas wojny, by 


usprawiedliwić olbrzymie wydatki na woj. 


sko, dochodzące do 81 miliardów przy ogól- 
nych dochodach państwowych,  wymoszących 
135 m'liardów. * Lecz używanie armji w: celu | 
łamania strajków jest zupełnem bezprawiem. 
Dlatego też należy jaknajbardziej stanowczo 
potępić mieszanie się wojska do spokojnej i 
legalnej walki znej, należy- surowo 
napiętnować opieke, jaką p. Sosnkowski, Min. 
Spraw Wojskowych. roztoczył nad S. S. S., na- 
piętnować zmuszanie proletarjuszy umundu- 
rowanych do zwalczania swych braci, odpiera- 
jących widmo nędzy od progu swych izb. 


i 
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Zmiana wyznania nie rozwiązuje :- kwe- 
stji, bo trzeba mieć pisemne zezwolenie od 
poprzedniej małżonki na prowadzenie  spra- 
wy rozwodowej w innym konsystorzu. W ta- 
kich to stadłach w atmosterze przekleństw i 
zgnilizny wychowują się dzieci. 

Bezwyznaniowców po śmierci cmentarze, 
znajdujące s'ę pod zarządem parafji, nie chcą 
grzebać, na swoich terenach. Na Zachodzie 
cmentarze są ogólne j znajdują się pod zarzą- 
dem gmin miejskich. 

Doktora Kanfmena — znącznego kania 
cza społecznego w Łodzi, rodzina była zmu- 
szola pochować we własnym majątku (w 0 
gródku przy willi) na Wiśniowej Górze, aże- 
by nie był obrzezany po śmierci. To, co jest 
legalne w Małopolsce, , jest nielegalne w | 
Kongresówce. 

Wojna. wstrząsnęła 
małżeńskiego i jeżeli prawodawstwo państwo- 


we nie pośpieszy z pomocą, to będzięmy mie-' 


li takie stosunki, jakie ongi panowały wśród 
unitów. Powstaną tak zwane „dzikie malżeń- 
stwa”, a dzieci nie będą zapisywane nigdzie, 


bo. dzieciom nieślubnym nie wolno. nosić nas: 


zwiska nierozwiedzionego 2 poprzednią żoną 
ojca. 
A. Rżewsk:. 


Dla ilustracji powyższego art.. przytacza- 


Za zwrot rękopisów redakcja nia odpowiada. 


onar- pojedyńczy. -w- Warszawie LO mna miii ŁO m. 


Wszystkie strajki ostatnie 


podstawami życia 


my odpis podania, wystosowanego przez : ob. 
Dobrzyński'ego do tow. Rżewskiiego, jako pre- 
zydenta m. Łodzi. 
Łódź, dn. 23 sierpnia 1921 r 
Zwracam się z prośbą do władz mu- 
nicypalnych o zapisanie syna mojego, któ- 
rego mam zamiar posyłać do szkoły, W re- 
gestrze dla bezwyznaniowców. W 19410 r. 
zmuszony warunkami pol tycznemi, wyje- 
chatem do Ameryki z kraju niewoli car- 
“skiej i przymusu wyznaniowego, wyje- 
chałem do wolnej ziemi Amerykańskiej, 
gdzie tolerancja religijna jest podstawą 
wolności państwowej. 
Nikt tam się nikogo nie pyta, czy. wie- 


rzy w Boga, lub nie, lecz żąda spełnienia 
obowiązków obywatela państwa. W 1920 


roku powróciłem do Pólski wolnej i nie- 
podległej, zdawało mi się, że Polska wy- 
zwolona z kajdan i newoli, uszanuje zgo- 
dnie ż przyjęta konstytucją wolności sü- 
mienia, lecz. widzę, że się omyl łem, gdyż 
Polska z niewoli carskiej popadła w nie- 
wolę kleru i jezuitów “polskich. 

j Zażądałem od aaa wyp! isania 
dla «ylia urodzonego Í zarejestrowanego 


Kasa czynna od 11 do 2. 
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Ceny ogłoszeń : 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi > 5 
zwyczajne =: % 
drobne za jeden wyraz „8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
EŻ się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 254 droż. 
Fantażyjne i firm zagran. o 504 „ 
Ogioszenia prayjete po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte og oszenia od 
dnia zmiany cen beż upRÓCIA za: 
wiadomienia. 
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Rachunki płatne w środy. 


w Amery ce, jako rodziców bezwyznanię: 
wych, o wypisanie metryki, wszyscy, M- 
rzędnicy odsyłają mnie do kościołów. 
Zwracam się więc do ostatniej ir- 
stancji, do prezydenta miasta, i przewod- 
miczącego Stanu Cywilnego o położenie 
kresu tej komedj, jestem bezwyznaniow- 
cem i żądam uszanowania moich przeko- 


Nie cofnę się przed najostrzejszą wał- 
ką, będę się zwracał, jako nobotnilk, Í 
wszystkich organizacji . robotniczych oale. 
go świata, o hańbie XX wieku w Polsce, 
o tem, że w  Polsoe zmuszają, 28- 
met  bezwyznaniowców, do  konserwo-. 
wania obrządków wyznaniowych, zwrócę 
się w razie odmownej odpowiedzi do po- 
słów sejmowych. A w razie, gdyby moje 
starania nie odniosły skutku, wyjadę do 
Ameryki j wśród Polaków Amerykań- 
skich głosić będę zasady, że ten, kto chos 
mieć gwarancje wolności sumienia, musi 
być obywatelem amerykańskim, bo oby- 
watele polscy znoszą z pokorą jarzmo 
wsteczników. 

"Z poważaniem 
piotr EEE. 


E wolnego handlu. 


„W tych dniach jeden z moich znajomych, 
| inteligentny rzemieślnik wrówł z WIWCZARÓW 
etnich, które spędził w zaciszu wiejskim.. Wy- 
| pytywałem. się go o stosunki rolne, z któremi 
jest obeznany. Odpowiedź była jędrna i prosta: 
pa peia i chłopi paskują na wyścigi. Niema 
obywatela, któryby mie miał zapasów ziarna— 
w większej lub. mniejszej ilości o wiele ponad 
potrzeby, 
długi spłacił, przeto nie spieszy się ze Sprze- 
dażą j wyczekuje lepszej. „konjunkiury”, Że 
tam „mieszczuch głoduje lub nie dojada — to 
są sprawy dla agranjusza obojętne, Ma dobre 
serce, dopóki nie chodzi o cenę zboża. Olbeo- 
nie marzy o 10.000 mankach za żyto, 13.000 za 
pszenicę i mniej więcej odpowiednich cenach 
zą inne ziemiopłody, Prawda że kartofle nie 
dopisały; tem lepiej — rozumuje — żyto pół: 
dzie w górę. 


iż jeden z jego kumów, na półłtorawłókowym 
folwarczku, ma około stu korey zeszłorocznego 
żyłą, za które liczy sobie okrągły mitjonik. 
Tłumaczy się, że „papierków“ ma tyle, że nie 
ma Cv z niemi począć. Sam nie wie ile ma. A 
ponieważ w stodole trzymać pieniędzy nie 
| można, woli aby ta leżało zboże. Nie jest pew- 
ny, czy 10.000 marek za korzec to mie za mało... 
Uważam, że zbyteczne dodawać jakikol- 
wiek komentarz. Fakty są tak wymowne, że 
obejdzie się bez objaśnień. 
*._ Nallomiest przytoczę przykład z innej dzie- 
dziny, niemniej przekonywający. 
Potrzebowałem nieco szpilek do spinania 


O ZZ EE O AZ Z 


Ponieważ gotówki ma  iwbród, a. 


Ohłopi również nie wyprzedają swego. 
zboża. Rozmówca nasz opowiadał z goryczą, 


papierów. - Wchodzę. do sklepu po ten - spra- 
wunek. Spuzedaż odbywa się tylko na łuty. 
„Po 40 lub 80 marek za łuż*, objaśnia mnie 
młodziutka pracowniczka. Kupuję tańszy ga- 
tunek. Dla własnej statystyki przeliczam ilość 
szpilek. Jest ich 122. Odpowiada to cenie 32 . 
i pół grosza za szpiłkę, Za fumt (32 luty) za. 
płaciłbym 1280 marck.. Za pud 51.200 marektt 


Nie poprzestając na tym rachunkiu, zapy: 
tnuję fabrykanta drutu co kosztuje pud materja- 
łu dla wyrobu szpilek. Odpowiedź brzmi: oxo- 
ło 5000 marek, A robocizna? „Około 50%“. 
Opakowanie przedwojenne ze względu næ dro- 
żyzmę papieru zniesiono: Szpilki sprzedawane 
są luzem. . Wszelako dla wielkiej pewności 
samowolnie podnoszę cenę robocizny o drugie 
50%. Odpowiadałoby to cyśrze 10.000 marei 
za pud. A sklepikarz liczy „Podokretnę cenę. 
z górą!! 

=^ Przeprowadziłem ten rachunek i dla' tego. 
że szpillka jest antyknłem pierw Arape 
więcej dla ubogich, miż dla 

I dziwić się nie trzeba, że gdy na 
dochodzi do takich rozmiarów, fala strajków ` 
jest nieuchronną odpowiedzią. 

Skutki wolnego handlu, przed którym to- 
wamzysze nasi w Sejmie, oraz na wiecach tylo- 
krotnie przestrzegali, występują o wiele jas- 
kra'wiej, aniżeli przypuszczaliśmy. Ciężka na' 
Sejm spada odpowiedzialność ga ulegalizówa- 
nie rozboju zwanego wolnym handlem. 

Krzywdy już są olbrzymie. bezkarność 
paskarzy jeszcze bardziej rozzuchiwala. 

M. Orawski, 


Jeszcze o nowym kursie 
poliłyki gospodarczej bolszewików. 


R ytożoiedikay już wielokrotnie znaczenie 
i istotę nowego kursu polityki : gospodarczej 
Rosji sowieckiej. . Dziś pragniemy poznać 
czytelników naszych z pogladem . samych bl 
szewików na ten Rowy Kurs. W numerze 
„Prawdy“ moskiewskiej z dn. 6 b. m. wystę- 
puje Bucharin z obszernym artykulem w tej 
sprawie. Trzeba zaznaczyć, że Bucharin przez 
długi czas uchodził za przeciwnika = noweg>) 
kursu, ale w końcu widocznie przekonał się, 
że dla Rosji obecnej- innego wyjścia „iema, 


więc zabrał się do wytłómaczenia i do a 
tego nowego. kurzu. 


IW artykule Bucharina tylko część pierw- 
i sza, omawiająca przyczyny zaprowadzenią ino: ' 


wego kursu, zawiera rzeczy prawdziwe i shu-' 
szne, teszta zaś, traktująca o zadaniach nowe" 
go kursu i jego celach, jest rozpaczliwą pró- 
bą otumanienia mas, jakoby nowy porządek 
mimo. wszysike prow adził do komunizmu. 
Mów'ac o przyczynach, które zmusiły rząd 


l sowiecki do zmiany polityki gospodarczej, Bu- 


$ 


a byy 
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Saat daa D aiia pii a mea wh 1 w mieście, ale nie ma innego wyj- 


wadziła wojnę, nie mogła zająć się uporząd 
kowamiem, ani uregulow aniem gospodarki. 
„Komumizm wojenny“ polegał na gospodarce 
spożywania, a mało troszczył się o wytwór- 
ih, o pomnażanie produktów. Uwydatniało 
się to najbardziej w gospodarstwie  rolnem, 
gdzie panował system rekwizycji i gdzie inte- 
res osobisty chłopa w powiększaniu wytwór- 
omości spadał do zera. Bucharin wyraźnie mô- 
wi, że polityka sowiecka była w sprzeczności z 
rozwojem catego gospodarstwa 
zys zaostrzał się coraz bardziej, a ponn 
podstawą przemysłu rosyjskiego jest gospo- 
darstwo rolne, więc kryzys ten stał się kryzy- 
sem całej gospodarki rosyjskiej. "Gdy wojna 
skończyła się, kryzys ten wybuchnął w formie 
ostrego kryzysu społeczngo. 
„Ta podstawowa sprzeczność całej rewo- 

lucji — proces rozwoju ku komunizmowi we- 
bec. drobnomieszczańskiego charakteru kraju 
— wyraziła się za ostro na kryzysie społecz. 
aym“ 
odpowiednikiem gospodarsiwa nolmego w Ro- 
sji msi być z komieczności dnobnomieszozań- 
ski charakter gospodarstwa miejskiego. 

. Następnie Bucharin stwierdza, ée wojną 
zniszczyła życie gospodarcze, że zniszczenie w 


rolnego. Kry“ 


— powiada Bucharin, podkreślając, że 


ścia: trzeba zdobyć produkty za wszelką eenę 
i wszelkimi środkami. O dzierżawach i kon- 
cesjach Bucharin wyraża się tak, jakgdyby na 
skinienie : palcem ze strony | Moskwy zbiegli się 
dzierżawcy i kapitaliści z całego świata, byle 
tylko uratować rządy sowieckie. Dzierżawca 
— podług Bucharina — mie będzie spekulan- 
tem, lecz onganizatorem, „posiadającym kapi- 
ml węłej a iagej 1 *,  Dzierżawca ten 


dzie opłaca! czynsz, dia s a fundusz 
„wiieg ysłu uspołecznionego 
p E jakich dzierżiwcy zażą” 

ają od Rosji, Bucharin aie wspomina ani 
słowem. Przedstawia on tych dzierżawców, 
jako lekki w ręku rządu sowieckiego, który 
się nimi, Bac to potrzebne 


dotknęło w znacznie większym stopniu mię-.| kapitalu (maszyny, części budowiene i t. p.). 


sta, aniżel: wieś, że robotnicy musieli Trozpro- 
szyć nieliczne swe sily pomiędzy 160. miljono” 
wą ludność, że wskutek upadku przemysłu 
część nobotników poszła na wieś, część zaś 
wzięła się do drobnego rzemiosła. „Rozwój sił 
wytwórczych — sówierdza Bucharin — prowa- 
dzi do zaniku dnobnomieszczaństwa przemy” 
słowego. Zmiszczenie produkcji naodwróć prze- 
mienia proletarjat w. dnobnomieszczaństwa 
IWytwórca zapalniczek jest równie bezpośred- 


Bucharin wyraźnie zaznacza, że czyniav 


by scokonókiie baylet LR ŻA d 
chłonąć z tej karkołomnej łogiki, Bucharin 
wciąga go natychmiast w wir obrazów i po» 
równań, od których powstać może nielada za- 


nio zainteresowany w wolńiym cewy jak męt w głowie, ale które gruntownie kompro- 


rzemieślnik, czy chłop”. 
Z liczby 5 miljonów rdbotnikków (podług 
danych statystycznych, które Bucharin uważa 


| zarówno PR, jar też „nowy 
(3 OREN tiiat deklamo- 


za przesadzone) niecały miljon, wliczając w to | wać o „„straiegji gospodarczej”, Przyznaję on, 
700 tys. komunistów, wypowiedział się prze- | że nowy kurs kryje w sobie „wielkie niebez- 


eiwko wolnemu handlowi. Wobec takiego sta- | pieczeństwo”, 


ma rzeczy „partje proletarjatu" zmuszona by- 
ła zająć się zagadnieniem podniesienia sit 
wytwórczych, w przeciwnym bowiem razie 


kadrowy i zmie- 


Gdyby bolszewicy byli ludźmi uczeiwymi, to 
by „po stwiendzeniu tego ‚wszystkiego, 00 
stwierdził wyżej Bucharin, przyznali sięy-. 
to właśnie dyktatura bolszewików była jedną 
a głównych przyczyn upadku życia gospodar- 
czego ; wyciągnęliby m tego- konsekwencje. 
Ale bolszewicy wolą okłamywać siebie į masy 
robotnieze, wolą wyrzec się: podstawowych 
zasad socjalizmu, byle utrzymać się u władzy. 

Zabrano się tedy. do. nowego „kursu. Ja-- 
kież są zadania tego kursu? Bucharn oświad- 


cza, że warmumkiem umeczywistnienią komu- | nie 


alko i Rotana? — „ootnięcie 
steru”, ale ooinięcię nieszkodliwe, albowiem 
jest to powrót do dawnych, przezwyciężo- 


niemu jest istnienie wielkiego przemysłu. By | nych form gospodazczych, A stopniowe po- 
większanie wielkiego 


stworzyć wielki przemysł, trzeba posiadać su* 


rowoe, fundusze, maszyny i t. p. Jednem sło- bnego, jest to 


wem, potrzeba. nadmiaru produktów, które po 
wymianie, dałyby niezbędne rzeczy dla uru- 
chomienia wielkiego „_ iPowiększyć - 
ilość produktów można tylko przy pomocy: 
gospodarstwa rolnego, drobnego przemysłu, 
dzierżaw, koncesji, handlu zewnętrznego. Bu- 


Kosztem dro- 
stopniowe piain | 
wlascicieli roli w nowe życie 
pomocą traktorów, maszyn rolniczych, pra 
elektrycznych i t. p. Jednem słowem: komu- 
nizm zbankrutował, niech żyje elektryfikacja! 
- Już samo porównanie Bucharina obecne- 
go przesilenia gospodarczego z okresem po- 


charin sam przyznaje. że powiększenie pro- | koju brzeskiego jest w wysokim stopniu zna- 
dukcji rolnej i drobnej wytwórcześci przemy- | mienne dla bezhołowia bolszewickiego. Czer- 
siowej wzmacnią element drobnomieszczański | woną anmję można 170 stworzyć dzięki wy- 


dużo wiem. 
złe S d ; e EAR No i co? 
BZ, — No i bo, 06 ja jat Jodki woja 
zw S U NI. znam. Om przyjechał na jarmark i kupił do 
| brych parę koni. Po co jemu te konie, to ja 
; Starszy strażnik, Iwan Iwanowicz 'Ozela-:| nie wiem. Może do kawalerji, a może do cze- 
biu, okropnie nie lubił samotnych pijaków na | go innego. Ale konie, jak: ogień! 
alicy. . Wszy djablii go brali, jeśli zobaczył — Ty mi powiadaj, pzd czę 
człowieka Diyare: po chodnika: abnag a nie o koniach! — wrzasnął strażnik 
do rynsztoka > z powrotem, albo z całem na- — Cicho! Jest i ibojowiec, ale jak wy be- 
tężeniem podpierającego parkan, czy latarnię. | dziecie tak głośno krzyczeć, to ja z wami nie 
Przystawa? wówczas į; z litościwo-zazdro= | chcę prowadzić żadnego interesu. Mnie życie 
sę nienawiścią mówił sam do siebie: mité i ja chcę żyć. Po co ja mam zresztą z 
5 — Ot, spilo się bydlę. Strach . patrzeć! 
Sam pewnie, gałgan, pił i wszystkie pienię- 
dze przepił. Egoistail 
Ta okoliczność właśnie najbardziej go o 
burzała. Czelabin bowiem abstynentem nie 
był į wypić lubił, osobliwie nie za swoje pie- | wiedzieć? Kupił komie, wóz, siadł ; pojechał. 
niądze. Atoli od czasu, kiedy mu bojowcy Te- — Mnie się widzi, że je ci dzisiaj łeb tą 
wolwer i szablę zabrali i dodatku jeszcze za | butefką rozbiję — rzekł strażnik. 
głupi upór gębę obili, pił nawet i za własne |  — Panie Czelabin — wie pam 00? Ja się 
pieniądze. Pił nie ze strachu, ale z rozpaczy, teraz tym bojowcom, co panu wtenczas szablę 
Ą bo mu obiecano, że będzie zdegradowany, je- | zabrali, wcale nie dziwię, że oni pana nie zas 
śli cię czemś nie odznaczy. Pił tedy i szukał | bili. Pam jest stanowczo za głupi do polityki. 
ibojowców, a do pomocy wziął niejakie- Bo po co mnie wiedzieć, jest. bojowiec? 
go Joska, który przy tej okazji kradzionemi | Ja znam konie, które on kupił. Kto będzie tee 
końmi handlował, Pewnego wiećzorit siedzie- mi końmi jechał, to ja już wiem, co to za pa- 
li obaj w karczmie i pili; sażery. 
— Sluchajcie, panie Czelabin — mówił | łem. Ja się 
Josek trochę zirytowany — dlaczego wy Na | nazywa gię Franek i, że to jest ten sam, co tych 
AB te pare koni nie cheecie mi dać „„przepustki*?. | trzech żandarmów zabił: Gruba ryba. Ale 
— Kradzione — odparł Czelabin. co on nas obchodzi? My będziemy szukać tyl- 
, — Kradzione! tiul żeby moje wrogi mieli | ko te konie, które on kupił. Zgoda? 
takie zdrowie, jak to są kradzione konie! Ale — Zgoda. Twoje konie, a mój bojowiec. 
wam się już zupełnie we łbie przewróciło, pa-' Wiem przed karczmę zajechała furman. 
mie Czelabin! Wam się zdaje, że wszystkie ko- | ka, a po chwili do izby afera mło 
nie na świecie kradzione! dych budzi i kazali podać sobie piwa 
— Ja ci już mówiłem — rzekł na to Cze Josek spojrzał na nich, pda wyjrzał 
Tabin — rzuć ty konie, a dawaj mi bojoweów. | przez okno i zbiadł. 
> + — No właśnie — bojowców. Ale gdybym | — Panie Czelabin? — rzekł szeptem. — 
ia ma jarmark mie jeździł i koni nie kupował, 


i on mi za ło na dziesięć par koni da prze- 
pustkę — owa! 
. — No, ładnie. A gdzie ten bojowiec? 
— Gdzie ten bojowiec? A skąd ja mogę 


ka 4 


JE EA, R 


wami gadać? Ja pójdę do samego Naczelnika 


| 


H 


Ai tobym yle wiedział, 0 wy, a tak, to ja jut 
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siłkom jednostek i grup w samej Rosji, ale o- 
becnie Rosja sama jedna jest zupelnie bszna-. 
dna i ucieka się do pomocy kapitalizmu za- 
granicznego, który przecież nie po to będzie 
stawiał na. nogi gospodarstwo rosyjskie, by 
wzmacniać sowiety. 

Czerwona Armja mogła powstać. dzięki ' 
bohaterskiemu wysilkowi w chwili. n'ebezpie- 
czeństwa narodowego, w chw/li zagrożonej re- 
wolucji. Ale przebudowa gospodarcza eni 
może być dziełem bohaterskiego wysilku, 
eniuzjazmu. Stwiendzą to sam Bucharin, mó 
wiąc: „Nawoływaniem do entuzjazmu w pra- 
cy, nie mając surowca. żywnościit.d. daleko 
nie  zażdziemy, jak pokazało doświadczenie", 
Jakże tedy, przesiąkając cale życie go- 
spodarcze elementom drobnomieszczańskim, 
oddając kraj w ręce dzierżawców i kapiteli. 
stów - „przedsięb: orców = Rosja jednocześnie 
zbliża się ku Komunizmowi? Czy komunizm 
ten na tem tylko będzie polegał, że w Mo- 
skwie nadal będą panowały sowiety komuni- 
styczne, że będzie wciąż dyktatura bolszewic- 


marksizmu, do ad coś. fal wyrazem t- 
kladu sił w społeczeństwie. Jakąż więc poli- 
tyko będą prowadzili przedstawiciele „przed. 
niej straży proletarjatu" w państwie chłop- 
sko-dro kap faligtycznem? 
Będzie to poljtyka taka czy inna, ale w 
żadnym razie polityka. socjalistyczna, w. żad- 
nym razie polityka robotnicza. 


S. TAJFUNI. 
(8. Kuruliezwiti): 


m0h mee 
Pieśń pracy. 
Płonie sios, lecą skry — 
(Kujem przyszłość lepszych dni. 
Wali młot... tętni głos... 
Niebo w złotem słońcu drży!.. 


Szczęswy kraj, szczęsny iud — 
Bomo bije w ogniu Ion.. 
Słońce ga — siły ot — 
Know pulsuje... Wali gromi., 


Kocham żar — twardą stał — 
(Głosy imafnic — tłumu wrzask —. 
Młodą pieśń — smętną dal — 
us Rh EAT złoty brzask.. 


Zbizka i zdaleka. | 


UNIWERSYTET A POTRZEBY. ŻYCIA. 


i! | skich albo zajmują na 
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ad dachu. Budująca się Polska miała zbył 
| wielu kandydatów ma profesorów, docentów i 
sbpłentów. Nie wszyscy zostali mimistrami į 
szefami sekcji po ministenjach, Powstały te- 
dy uniwersytety. Nie trzeba być złośliwym, 
jak profesowPetrażycki, który sw jednym g w9- 
kladów swoich twierdził, że mieliśmy sit nau- 
kowych na jeden a stworzyliśmy sześć wni- 
wersytetów. Ale polowa mogłaby póczekań, 
Państwo nie mą środków na utrzymyjwanie jede 
nego nawet nowoczesnego uniwersytetu a po 
wołalo do życia więcej instytucji niż idh posia 
da bogata j nie drżąca o granice swoje, Belgia. 
Nie może urządzić nowoczesnych laboratorjów 
i połowa studentów nie ma gdzie się uczyć. Nie 
Gipu; e książek dla fbibljotek i Skazani jesteś- 
my na szukanie tych ksiażek po świecie, nara 
Żając dobre imię Polski! Nie. ma funduszów 
na opłacanie profesorów i ci pasierbowie Nam- 
ki szukają pożywienia po kantynach profesor- 
skich, zakładanych przez dobroczynnych Ame- 
rykanów!! . Uniwersytet wiedeński, który 
znalaz? się w podobnej do naszeż sytuacji u- 
miał wzbudzić tyle miłości u Anglików è Ame 
rykamów, u profesorów amgiellskich tamerykań- 
skich uniwersytetów, że ci utworzyli specjał- 
ne stowarzyszenie w celu zasilania biblijotelć 
uniwersytetów austrjackich książkami amgiel- 
Co prawda, ci profesorowie mają 
dugi wdzięczności wobec uniwersytetu wie- 
deńskiego, który im dał manuke, który wylkiształ- 
ci? tysiące lekarzy praktykujących po całym 
świecie. -Lekarze ci, prawnicy, historycy, fti- 
lozofowie, eltonomiści, którzy uczyli się u. Bil- 
Irotha, u Griinhuta, u "Philippowich'a, u Böhm- 
Bawerką, u Wiesera, u braci Mengerów, u Bren- 
dana medycyny, prawa, ekomorji, filozofji, któ- 
rzy byli kolegami dzisiejszych profesorów L. 
'M Hartmana, Dops-hx. Grlnberga poczuwają 
' się do specjalnych oborviązików i zasilają bi- 
bljotelkkę wiedeńską ' — wspominają czasy 
| górnej, farysowej młodości. 
| Tych obowiązków wdbeć mas nie mają. 
Uniwersytetów naszych nie znają, o olbrzymiej 
większości profesorów naszych nie słyszeli ni- 
gdy a ci uczeni, o których słyszeli i -których 
aaja, nie wylkładają na bab wje ri pol- 
miwersytetach 
| stanowiska zgoła nie odpowiadające ich war- 
| tości naukowej i europejskiej. 
| Niedawno mówił nam wysoki urzędnik w 
| Zarządzie Litwy Środkowej: „aie wtem,po ca 
wdłaściwie istnieje uniwersytet wileński? Dia 
kogo. on istnieje? Po co istnieje? Nie maé 
go, w życiu naszem. Jest to jak gdyby narośl 
| na. żem życiu naszem. Profesorowie wykłada- 
| ją „sobie” (co. im się podoba) a społeczeństwo 
| istnieje „sobie Uuiwersytet mialby u nas do 
| spełnienia wielkie zadanie kulturalne lpofitycz- 
si Żyje na uboczu naszego życia, niby ae 
alkiegoś Krakowskiego. o mak Może 
iono i piszą jakies mądre dzieta. rudą 
| ion ich pobytu u nas, możnaby przy- 
puścić, że piszą je po łacinie..." s 


Niedawno przeglądałem spisy wykładów 


i 


Uniwersytetów nam fos nie  poskąpjł:.| w uniwersytetach angielskich. Poza stanemi, 
uniwersytetami 


| Warszawa, Kraków, Lwów, Lublin, Wilno, 
| Poznań. Ma być uniwersytet. w Bydgoszczy. 


średniowiecznemi Okisfondu È 
Caimbridge powstały w kiłkiunastu ostatnich 


Nie poskąpił mam widać los wyższej ji najwyż- latach nowe / uniwersytety w różnych więk: 


kowo” Wa i Toruniu 
w 


Akademije 
Akademję Muzyczną w | które 


szych miastach Angliji Opinia publiczna przy- 


Poznaniu (t.j. poprostu Konsenwatonium, z | życie amgiedskie uległo demokratyzacji, Trze- 


niemiecka przezwame Akademia). Możeby le- | ba, aby i umiwersytety szły za życiem. I oto 
więcej mieli szkół tudo-.| po różnych miastach — zaczęły powstawać 


ta A a ośrodki nauki uniwersytedkiej, „ue  Szozegół- 


jest właśnie i a te waste basin 
a — „Ładno” — rzekł sirażnik. — Goń do 
cyrkułu, a ja tu sa Przem u 
odpiął rewolwer. “ 

Josek był ee NE Oiau nirka pod 
stół i na czworakach, jak kot — już na ulicy. 
Nie zauważyli go, a strażnik wypił taz po raz 
trzy kielichy wódki i począł udawać, że drze: 
mie.. Chwilami,. niewiadomo. czennt. przecho” 
dzity mru po skórze ciarki, ale na ogół czuł w 
duszy wielką blogość i z "zarłoczią  cekawć- 
ścią przypatrywał się młodym ludz'em 

— To są te straszne boijowcy = myślał. 
— Czego ja mam się ich bać? rade 
dale. Piją piwo i nawet gię nie demyślają, że 
wieźli w pułapkę. 

(Wtem do izby weszio jeszcze dwóch i i ēd- 
razu zwrócili się do niego. 

— A ty, psie, właź pod stół! . 

Czelabin wyrwał z pochwy. rewolweń ale 
już strzelić nie zdążył. 

Rozbroili go i kázali mu wleźć pad stół. 
IWlazł, Wiedział z doświadczenia, że nie Myj 
to stawiać im. oporu, a pizytem by? pewny, iż 
lada moment wpadnie komisarz ze strażnika- 
mi. Tymczasem minęła godzina jedna i. dru- 
ga, a komisarz nie wpadał. 

— Zdradził żyd — pomyślał Czelabin i 
u rozpaczy poprosił, aby: mu dano wódki. 

— dali. Wypił i, w wielkiem stra 


Był już dobrze pijany, kiedy go, bojowcy 
wyciągnęli wprost z pod stołu i zaprowa 
do studni, która stała na środku rynku. Tu, 
przywiązawszy mu linkę pod pachami — pio- 
runem poczęli go spuszczać do studni, Wyda- 
ło się Czelabinowi, że zjeżdża do piekła! Już, 
w połowie drogi wytrzeźwiał, a kiedy chlup- 
mął w wodę, oprzytomniał zupełnie. 

— Zmiluj się, Boże, nad moją duszą — 


To sę te same konie. A ten mały, w siedzi. tw | westchnął. Woda sięgała muł po pas. Opan 


się plecami o murowaną cembrowinę i począł 
rozmyśleć na tem, ço się stało i jakby się stąd 
wydostać. Nagle o dwa kroki przed sobą u- 
lyszał ciemności jakieś sapanie, plusk wo- 
świ gione dapan Poe reo opojcty strach 
ogarną! serce strażnika i Śmierć zajrzała mu 
W oczy. 

(W nadziej, że nańrafi na coś takiego, po 
czem mógłby się wydostać na wierzch, po 


kiwanie złapał za jakieś mokre kudły niewi- 
 dzialnego potwora, czy topielca, który szarp- 
nął się nagle i chwycił go za rękę. Teraz już 
strażnik stracił wszelką rachubę i począł wa- 
lié pięścią na oślep, nie wypuszczając z rękń 
mokrych kudłów onego. 

Zakotłowała się woda pod niemi, bo 1 
tamten oczywiście nie żartował i bronił się, 
„czy napadał, nie wiadomo. Strażnika porwała 
wściekłóść. Wytężył wszystkie siły i począł 


znajomy głos: „Aj, waj! 
Radosne zdumienie wstąpiło w serce 


-. Strażnika ogarnęło nozrzewnienie. 

— Josk, bracie miły — i co ły tu robisz? 

— (o A robić! Kłapię zębami £ mo- 
dlę się. Niech tych Bojowców cholera wydu- 
si. Już. ja nie chóę mieć z timi żadnego in 
teresul Ut,- zimno, jak w pieklet 

— A ja myślałem, że ty topielec — rzekł 
strażnik. 

— Pan zawsze głupio myśli! — trytował 
się Josek. — Po co ty mnie tak momo szar- 
pał za brodę? Teraz ja się zaziębię 4 może u 
mre: I przez kogo? przez głupiego 1 

Zaczęli się kłócie i kłóci się już do sa- 
mego rana, kłapiąc z zimna zębami. 

Rano ich dopiero, ku wielkiej radości ca- 
łego miasta, wyciągnięto ze siudii, 


czął dbmacywać brzegi cembrowiny i nieocze-. 


(prać na o la Boga!. Nagle posłyszał dziwnie 


Nr. 282 


nem uwzględnieniem potrzeb danej dzielmicy- | 
Miejscowi fabrykanci i kupoy zebrali fundu- 
sze, aby takim uniwewsytetom Zape zwać byt i 
możliwość rozwoju. Wzamian za to, uniwer- 
sytet poza ogólnemi potrzebami 1 
dy służy interesom mieśscowym. 1 tak Liver- 
pool i Newcastle uwzględnia potrzeby mary- 
marki handlowej, Sheffield—potrzeby metalo- 
wego przemysłu, w szczególności produkcji 
nożowinietwa, Bristol potrzeby — przemysłu 
avkomobilowego, Bimingham—|hada specjal 
nie potrzeby przemysłu węglowego. Posiada 
własną miniaturową fabrykę przetwarów wę- 
gla i specjalne laboratorium, służące celom 
przemysłu naftowego. Mamdhester, leżący w 
dzielnicy produkującej wałnę, posiada kate- 
dry, służące produkcji j przerabianiu wełny i 
barmelny, czesaniu, biełentu, kolorystyce i dru- 
kowaniu wyrobów bawełnianych. To samo 
ma miejsce w Leeds, gdzie prócz tego zajmują 
się apecjalnie hodowla owieo, 


Strajki. 


straik kolejowy 


Delegowane przez kolejarzy poznańskich 


do Warszawy „Komisja zarobkowa'* (strajko- 
wa) wyjechała wczoraj o g. 9 w. z powrotem 
do Poznania drogą na Toruń. Komisja przed- 
stawi ogółowi kolejarzy dyr. poznańskiej i po- 
morskiej, którzy, jak wiadomo, strajk zarwie- 
sli — wyatki swych rokowań z Rządem. 

ODPOWIEDŹ RADY MINISTRÓW NA PO- 

STULATY KOLEJARZY, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników 
Kol. Rzp. Polsk. rizesłał d. 20 b. m. do wszyst- 
kich Kół Związku i Sekcji. Miejscowych Zarz. 
Okr, Z. Z. K. Dyrekcji Warszawskiej, Radom- 
skiej, Krakowskiej, Lwowskiej, Stanisłamow- 
skiej, Pozmańskiej, Gdańskiej, Wileńskiej na- 
stępującą depeszę okrężną: 

„Na skutek interwencii naszej u Rządu w 


- sprawie zrealizowania uchwat IV Walnego 


Zjazdma Z. Z. K. Rada Ministrów na posiedze- 
niu w dniu 28 sierpnia postanowiła: 
1) podnieść mnożnik dodatku drożyźnia- 


mego od 1 wreśnia T klasy drożyźniemej do | 
1000, II-ef 800, TII-ej 800, TV-ef 700 punktów | 


» dodatkiem miejscowym 1/6 dla Warszawy 


È Łodzi; 

2) „wrłacić najdalej w pierwszych. dniach 
września jednorazowy zasiłek taki, jak w lip- 
eu i sierpniw; 

3) w września Ać 


z ważnością od 1-go sierpnia rewizję miejsco 


wości zaszeregowanych w IH-ef i TV-ej klasie j 


p WET uwzględnieniem 
ć Co do postulatu przytęcia z powrotem wy- 
diaffonych za strafe lutowy Ministeriutn Kole! 


Żelazmych pozostaje nadal na poprzedniem | 


swem stamowisku rospatrywania indywidua! ' 
nie wniesionych podań, 3 
m w najbliższym saamarin 


LOKALNE STRAJKI KOLEJOWE. 
Strajki kolejowe, jakie żywiołowo wybuch- 
ły w różnych punktach b. Komgresówki — w 
niektórych z nich trwają dotąd. Odnosi się to 
wwłaszcza do tych miejscowości, do których 
depesza okrężna Zarz, G} Z, Z. K., pódana 
powyżej, nie zdążyła jeszcze nadejść, 
k ai i KOLEJOWY W ŁODZI. 
Strajk kolejowy wybuchł w Łodzi zupeł- 
nie niespodzianie po wiecu z d. 6 b. m. Na 


(służba rucha mróciła do pracy w międzielę o 
id r. — dépôt i wydz. mech. strajkują), jak 
również w Piotrkowie, Sosnowcu, 
(strajk warsztatów mech.) W Łodzi, wobec 
strajku kasjerów stacji kolei fabrycznej, opła- 
tę za bilety pobierali, konduktorzy. 

4 Już w sobotę o g, 7 w. przybył do Łodzi 
delegat Min. Kolei, , który rozpoczął natych. 
miast układy z "osa. s: rajkową. 


STRAJK NA KOLRTACH DOJAZDOWYCH 
PRYWATNYCH, 

Jedną z najbardziej pokrzywdzonych kategorji 
pracujących w Polsce jest kategorja pracowników 
*nlejęk dojązdowych prywatnych. 

Praca tych kolejarzy niczem się nie różni, a 
nawet jest cięższą od pracy kolejarzy państwowych 

g normalnych, jednak o wynagrodzenie tylko 

takie, jakie otrzymują tamci — muszą oni walczyć. 
Walka dch trwź już od dmia 18 b. m, W dniu tym 
przoowinicy Tow. Warsz, Kolejel: Dojazdowych zmn- 
meni byli poprzeć swa głodowe żądania bezrobo- 
giem. Żądali tylko tych minimalnych — nazywa- 
ńych powszechnie płacami glodomorów — poborów 
kolejarzy. Konferencje z dyrekcją, które odbywały 


auki į praw- 


‘ROBOTNIK, wtorek, 30 sierpnia 1921 r. 


Mówimy i piszemy: „zajmują się”. Wyraz 
| ten, przełożony ma język praktyki życiowej. o- 
znacza, że we wszystkich tych uniwersytetach 
istnieją laboratorja i warsztaty, dźwigane sum- 
ptem miljonów fuńitów szterlingów, laborato- 
nja, posiadające najlepsze instrumenty, naj- 
droższe mikroskopy, bezcenne zbiory. prób i że 
praca tam wre, i kipi w kierunku odkrycia naj- 
| lepszych procedur technicznych. Tam wszę- 
| dzie uniwersytet służy życiu. Kształci nietyl- 
| ko pasorzytnicze armje urzędników ale kiształ- 
«i robotników. majstrów, inżynierów, którzy 
odnawiają co lat parę przemysł angielski, kła- 
niający się jak wszystko wielkie i doskonałe 
na świecie do A ny na miękkim wez 
głowiu sławy į — rutym 


Uwagi te może Ay daonst WE 


obywateli polskich którzy czuwają u nasi nad 
postępami oświaty wyższej. Ale. przedewszyst- 
kiem trzeba nam szkół elementarnych i nie ta- 


kich, kt igiri zakonnice.» 
ZY Henryk Bezmaski, 


1 się 24, 25, 27, 28 i 29 b, m, mie daly Żadnych re- 
zuitatów, albowiem dyrekcja mie chee gagwaran to- 
wać pracowaikom swych kolejek poborów, jakie 
otrzymują kolejarze państwowi i mie chce zapłacić 
ma czas bezrobowia, Jeżeli bezatronnie rozpatrzymy 
te dwie sprawy, to co do pierwszego dyrekcją na 
poprzednich konferendjach zobowiązala się, wypiła 
| cać to samo, oo ma kolejach państwowych i niczem 
| nieosadniony upór jednego z członków, Rady Za- 
| rządzającef, który w przeddzień strajku zapowie- 
| dział, że ustalonych norm na kolei nie wypłaci, spo- 
| wodował tem niezbędny wtedy- wybuch walki, wo- 
| beo tego punkt 2-gi, zapłata za strajk, którego przy- 
| mes 'tęla Dyrekeja; (ot majrapejniaj kM "R 
| 
| 


| czeństwo od tych zaburzeń życia codriennego, ja» 
| kiego przykładem jest obecna sytuacja, 
Í Pracownicy kolejek dojazdowych prymatnych 


żądają tylko prawa do życia i zabezpieczenia go na 
przyszłość. 7 ; ? i 


-Syda srjtowa w Warzawie 


STRAJK ROBOTNIKÓW MIEJSKICH. 

| Wezoraj żadnych rokowań z robotnikami 

| instytucji użyteczności publicznej nie podjęto. 

| Rząd który w osobie przedstawiciela Min. Pra- 
cy zapewniał, że nie myśliot. zw. „próbiesił* 

| właśnie tej próby sił chce. Choe 

strajk nie przez układy, choe go Sait A mo 

zobaczymy! 

Wczesnym rankiem „och się ares 
towania nobotników. Zabierano ich a domów, 
z ulicy, gdzie się dalo. Sprowadzano aneszto- 
wanych na stację filtrów i grożąc wyc 
kory kazano pracować. Robotnicy od 
m 

Związkowi pracovników miejskich w Pol- 
sce, który interweniował w tej sprawie w Mini- 
sterjum pracy i kom. Anusza, ten ostatai obie- 


ypuszczeni — tym- 
por" są zamknięci, Postępowanie ta 
kie jest wprost niebywałe. Jest to gwalt — 
wedlug metody carskiej i okupanckiej. Jest 
to krwawa drwina z praw obywatelskich i z 
wolności pracy, którą Rząd uznaje, ale tylko 
wtedy, gdy chodzi o łamistrajków. 


na filinach w dalszym ciągu 
odbywa się gospodarka S. 8. 8. przynosząc 0* 
gromne już straty. Jedna z maszyn jest tak 
znacznie uszkodzona, że naprawa jej potrwa 
kilka tygodni., 
Pa ye ew jg wody do 
zw. „ekonomajzer, kitóny kosztować 
rrap Smia raie e orae Aag BARA, 
| Na skutek tych strat komendant filtrów kpt. 
Puciata, widząc, iż siłą nie zmusi robotników 
do pracy, zaproponował im oryginalna kon- 
pią? zą podjęcie pracy z ramienia Minister- 
y (nie jako robotnicy miejscy) robot- 
magistracie 


nicy otrzymają. wynagrodzenie 
ph wojskowe Port wejskowega deputa 
Przedstawiciete Związku, 


którym p 
| ciata ten projekt zakomunikował, kB 
Strajk wybuchł częściowe w Koluszkach 


przedewszystkiem uwolnienia aresztowanych, 
usuniecia wojska i policji, wtedy dopiero mo- 
gą być ustanowione z powrotem dyżury przez 
robotników, jakie były przy rozpoczęciu straj- 
ku. P. Ruciata jednak na to się nie zgodził. 
Wobec tego robotnicy ośwadczyłi, że posterun- 
ków nie postawią. 8. S. S. dalej „gospodamu- 


je“ i dalej robi na dziesiątki miljonów szkody. 


S e 0 E E EES 
je gospoda b. W Forcie tramwajowych 
=: sj SANI. St 


są na rogu Nowego Światu i Alej 
Jerozol. S. 8. S-owcy tak zręcznie prowadzili 
tramwaj na linji Nr. t, że połamali pałąk i 
zerwali część dachu tramwajowego... 
ZW, PRACOWNIKÓW MIEJSKICH W POLSCE, 


_ Dziś o godz. 10 rano w lokalu Zw, (Al, Jero- | 


Dziś o godz, 12 w lokalu Zw. (AI. Jerosolim- 
skie 56) odbędzie się zebranie Rady Naczelmej, O- 
becność wszystkich delegatów konieczna, 


STRAJK URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 

Wezóraj od godz. 6 pp. toczyły się w Min. 
Skarbu — przy udziale Mim. 
Pracy i Op. Spol., nacz. Wydz, Zw. Zaw. p. U- 
lanowskiego — dalsze rokowania z delegata- 
mi urzędników magistrackich. 

Przedstawiciele urzędników powiadomie- 
ni zostali iż uchwały Rady Min, w: sprawie u- 
posażenia mrzędników państwowych . rozciąg- 
nięte będą i na urzędników miejsicich, 4 co za 
tem idzie, że do obliczenia poborów urzędni- 
Pain Warszawy stosowany będzie mnożnik 
1 


Projektowana umifikacja poborów pociąg" 
nąć również ma za sobą przyznanie urzędnikom 
„miejskim tych dodatków doraźnych i <drożyż- 
nianych, jakie dotyczą urzędn. państwowych. 
Natomiast zaległości powstałe z £ zw. wyrów- 
nania poborów, które gd marca nie były urzęd- 
nikom miejskim wypłacane, miałyby. być umo- 
rzone. Mim Skarbu stanęło w tej sprawie na 
tym stamow: że obena podwyżka poborówy 
jest tak duża, iż przyznając ją Rząd musi wza- 
mian żądać zlikwidowania zaległości z pąprzed- 
nich miesięcy. 

Wobec sprzeciwu delegatów urzędników, 
co do odmowy wypłaty zaległości, ma się od- 
być dziś dodatkowa. w tei sprawie konferencja 
2 dynekiorèm dep. w Min. 

Przyjmując do wiad oświakięzenie 
przedstawicieli Rządu, delegaci urzędników 
oznajmili, ió powrót do pracy urzędn. miej- 
skidh uzależniony jest od stosunku. ogółu u 
rzędników dó kwestii zanulowania saległości, 
oraz odd obowiązującej urzędników umowy 
współdziałania z robotnikami. 


? f 
O godz. 6-6j popol. przedstawiciele Związ- 
ku konferowali ali z przedstawicżelami Min. spraw 


wewnętrznych i pracy. 

O godz. Sej wóecz. rozpoczęła się Konte- 
rencja z komisja Rady „miejskiej i 
Konferencja trwała do-godz. 11 i pół. 

Dziś w południe odbędzie się dalszy ciag 
tej konferencji. 

P. DRZEWIECKI... ` $ 

Wezoraj na konferencii: naczelmików wy- 
działów p. Drzówiecki postawił wniosek, aby 
urzędmików, którzy do środy nie przystąpią 
dx pracy, wydalić Nsczemiecy wydziałów sna- 
czną większością wypowiedzieli się przeciwko 
wniosikowi ojozyma miasta, powołując się na 
to, że w celu zajatwienia żądań urzędn.ków 
miejskich Rada wybrała komisję, tie welas 
wigo p. Drzewieckiemu wtrącać do tegy swo- 
je trzy grosze... 


—— A 


Policja i strajki. Zamiast B-godzinnego dyżuru 
policjanci obecnie muszą być na służbie 12, a: eza- 
sami i więcej goizin, (;prócz stalego t, zw, „osre- 
go pogotowia”, we wszyskich komisarjatoch poste- 
sumipowi muszą *bstawiać gazownię, szpetale, elek- 
trowmię miejską ż 'remwzjową, remizy, jeśdzić w 

wreszoe czuwać nad ogrolami i 


przez policję. Dlaczego policja 12 komisarjmu 
nie może się zlubyć, na otwarnie ogrodu Krasiń- 


Brady 2a placach i w ogrodach, Weloutele straj- 


i Strajki. rolne. 


STRAJK W RAWIB RUSKIEJ. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzieniie. ` 


Hiu o 


0 rakwizycję. mieszka. 


Bez końca można pisać o tem istnem węże 
wisku skandałów i nadużyć, jakim jest rekwizy* 
cja mieszkań. Ustawa o rekwizycji mieszkań jest 
źródłem demoratizacji i ciężkich krzywd, a wyko- 
nanie tej ustawy jeszcze stokrotnie pogarsza jej 
wady. Protekoje, przekupstwo, łapownicówo, de- 
mumcjacje, samowola i t. d. i t, d. — oto z czem ua 
kaódym kroku spotykamy się w tej dziedzinie. 

Oto znowu. fakcik. Pewna urzędniczka poczto- 
wa, mająca męża i dziecko, stamata się o mieszke- 
nie. 1i-go sierpnia otrzymała od Urzędu mieszka- 
uiowego orzeczenia, na mocy irtórego przyznano jeg 
w zarelwwirowanem mieszkaniu przy, ul Nowowiej- | 
skiej 18 (m. 6) — 1 pokój, resztę mieszkania 8 p., 
kuchmię i łazienkę przyemano p. Ważytorałcienie 
wiceprezesowi dymeltcji Poczt i Telegrafów. 

„Ale p. Wandurskiemu nie wystarozały 8 wiel 


orzeczemiu Urzędu meszk.—następuje nakaz, przy« 
zmający p. Wandurskiemu całe mieszkanie przy 
ul. Nowowiejskiej. Paddhaa stało się to dlatego, 


Urzędniczka zajęła wyznaczeny jej pokój — 
teraz p. Wandurski grozi jej wyrzuceniem 
policjęl A Urząd mieszkaniowy wyznacza 
niece inne mieszkanie przy ul. Hożej W — 


no przerobione z klozetu i nie uadające się de ur 


kować w „diwugroszówkach”, wanających poglądy 
miłeści bliźniego. W „Rabotadiu* niema aniejspa 


rządem okręgowej dyrekcji Robót publicznych $ 
tema lą jeńsnia, wałka S 


ty psd wy et zad ak 
po opuszczeniu mieszkania przez Sontownię, 

„ył do ody gr dwa prz 
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Mty nątow polsdiep | fnladzkiegą 


NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO CZICZERINA 
Biuro prasowe M. S, Z, komunikuje: 
Przedstawicialstwa polskie w Moskwie złoży: 

ło następującą mote komisarzowi: dlą spraw zżagra- 

Cziezeritmow: 


Rząd. Polski dążąc do usunięcia wszelkich 
okjarmów, niezgodnych m duchem i postanowienia- 


mi pokoju, rmuszony jest zwrócić uwagę Rządu . 
Rosyjskiego na przekraczanie przez ongany rządo- % 


we rosyjskie postamowień Traktatu ryskiego _ 

Rząd Polski w noie swej z dn, 11 lipca 1921 
r. wyraził przekonamie, iż Rząd Rosyjski przez pó- 
wstrzymanie niezgodnej z Traktatem ryskim dzia- 
łalmości niektórych swych organów, przyczyni się 
de umocnienia dobrych stosunków sąsiedzkich, 
na rozwoju których obu państwem w równej mio- 
„rze zależeć powinno, 

Nie wątpiąc w dobrą wolẹ Rządu Rosyjskie- 


dmak nie otrzymał odpowiedzi i z ubolewamiem 


~e stwierdza, iż jak dotąd, napotyka nowe fakty, na- 


ruszające Traktat pokojowy, 

Rząd Polski jest m 'posiądamiu obfitego ma- 
terjału, dowodzącego niezbicie, że Rząd Rosyjski 
nietylko toleruje, ale sam bierze udział w akcji, 
dążącej do podkopania legalnego Rządu Polskiego 
1 do obalemia ustroju społecznego w Polsce, oraz ma- 
jace] na celu zaogniemie etosumków polsko - rosyj- 
skich 


; Pomimo możliwie majscislejszego wyznacze- 
- Bia linpi gramicznej w art II traktatu, oddziały ro- 
wyjskie i ukraińskie zajmują nadal pewne miej- 
momosi, znajdujące się po polskiej stromie linji 
demarkacyjnej. I tak dn, 29 lipca r, b. do 'wsi Bia- 
tej, w gmimie Wysockiej, witargmał wojskowy od- 
- wies Biała należy do Rosji i że pokój z Polską 


* mą | a ma stałe. Dalej dowódca oddziału wprowa- 
,dził robotnika kolejowego iDamietemka i zarekiwi- 
rowa? bydło. Wzburzona ludność zwróciła się do 


- Mimo układu, podpisanego w Miski przez 

„pełnomocników obu strom, delegaci Rządu Sowiec- 
kiego do Komisji Rozjemych nie wykomywują 
ttmów, podpisamych przez Komisje Rozjemcze, — 
Podczas, gdy polskie dowództwa oddziałów, wy- 
dały rozkam, aby podległe tm posterumki mie czy- 
miły trudności obywatelom rosyjskim, przelkraca- 
jącym granicę na stromę polską, celem zbłoru plo- | 
nów, — władze sowieckie zafbromiły zwostć siamo 
i zboże w pól, mależących do mieszkańców wsi pol- 
slcich, 


Aby zaradzić temnm stanowi rzeczy, sprzeci- 
mwiającemu się ogólnie przyjętym zwyczajom mię- 
<dzynarodowym, strona polska zainicjowała układ, 
podpisany w Korou dm, 16 lipca przez odpowie- 
dmie upełnomodniomych przedstawicieli obu strom. 

Na mocy tego ukłądu obio strony zgadzaja się 


do rządów sowieckich. 


mzięłta dm, 10 lipca Miesmnę Komisja Resjemcza 
w Mińsku, 


Jednak wladze sowieckie nietylko nio de- 
trzymały umów, leeg madal szylkanowały obywate- 
li polskich przy zbiorze plonów, . Stan powyższy 


się następnie od konsefrwemeft a mich wypływzją- | 
Dale) Raad Polski domaga ślę stanowomo, aby 
postępowani 


„ Rząd Rosyjski „wspólnie » Rządem Ukraiń- 
skim prowadzą za pomocą swoich onganów zgitację 
i propagandę ma terytorjum polskiem oraz tworzą 
organizacje, czyniące zamach na całość terytorjal- 
mą Polski i przygotowujące obalenie jej ustroju 
państwowego i społecznego drogą gwalt, 

Najbardziej rażącym przykładem tej akcji, o 
szeroko zakreślonych rozmiarach, jest udział Rzą- 
du Rosyjskiego w organizacji takt zwanego „Zakor- 
dota“ (Zakordonnawo Otdieła), 

Nie ulega wątpliwości, że Rząd Rosyjski fi. 
nansuje działalność „Zalkordota”, Według zeznań 
członków i współpracowników tej instytucji, fun- 


karatów brylantów na cele sikcji w Polsce, Dla te- 
goż komitetu wysłano z Charkowa do Pododdziału 
w Kijowie w tydzień później 175 karatów brylan- 
'tów. Pozatem Rząd Polki ma dame, iż Rzad -Ro- 
syjski asygnował znaczną ilość karatów brylantów 
ma akcję w Polsce, a dalej, że p, Ohristioz, członek 


ragadniczo ma przekraczanie granicy przez wło- | „Obłasinowo Komiteta” w Równem otrzyma? 175 


cism przy zbiorze plonów, ustalając w tym celu 
pewme punkty kontrot. 


tys, robli carskich i 20 karatów brylantów, jako 


IORNS, SONAR budżet na 1 miesiąc, 


|od 


s 


Rząd Polki “usta, że colens PREEN 
„/Zatordota” jest wywołanie przewrotu komuni- 
DER: w Polsce, drogą lokalnych powstań | 

nidezości miejscewoj, którym to powsta- 

s ki kierownicy „Zakordota”  stareją się nadać 
charakter ruchu marodowościowego ukraińskiego i 
pobici Dalej ustalil, że dziątalmość „zZadkoT- 
rozciąga się również bna Rumumję I państwa 


Rząd Polski posiada dame, iż p, Markus pree- 
widywał «y imstnukojach, wydawanych swym pod- 
włładnym, organizowamie oddziałów bojowych, sa 
pomocą elementów marodowo-ukraińskich, które 
miały daiałać pod nazwą oddziątów Petlury. Celem 
tej akcji miało być stworzenie dowodów, na zasa- 
„dzie których możnaby było zarzucić Polsce niedo- 
trzymanie traktatu prea popieranie orgamizacjł, 
wrogich Rzadowi Rosyjskiemu t Ukraińskiemu, 

Rządowi Polskiemu jest wiadomo, że „Zsx- 


i protestuje przeciwiko temu, że | ! kordot“ podlega bezpośrednio Centralmym komie- 
Rząd Rosyjski udziela pełnomocnictw, uchylając | tom komunistycznej partji Rosji i Ułraimy, w skład 


których wchodzą członkkowie obu Rządów, a nawet 


b, pelmomocnicy Rządów, Mtórry podpisywa: pre- 


| Hminarja pokojowe, 


Rząd Polski jest w posiadaniu przepristek | 


(legitymacji), wystawionych przem prezydjum ki- 
jowskiego pooddziału „Zakordeta” (podotdieł Pra- 
wobiereżja i Galiczyna), datowanych w ostatnich 

iach maja 1921, podpisanych między inmemi 
przez sekretarza prezydjum, ip. Stamisławzkiego, 
Przepustki te są dowodem, iż „Zakordot” jest in- 
stytują rządową tak ukra'ńska, fale i rosyjską, | 


zważywszy, iż zawierają one polecenia do wszyst. | 
Kich kolejowych i wosjkowych, a sjecjalmie do „O- | 


sobych Otdiełow, Otdielenji i (Kontrolnych punk- 
tów“ na pograniczu, aby udżielaty wszelkiej pomo- 
cy okazicielowi legitymacji, a to w myśl posano- 
wień Rewolucyjnego Wojeńmego Sowietu Potud- 
niowo-Żachodmiego Frontu z dnia 6 czerwca ze nr, 


2465. è 

Na wypadek wykrycia organizacji .,Zakordo- 
ta”, członkow:e tej instytucji otrzymali instrukcje, 
aby. agitując wśród ludności, nie przyznawali się 
że zostali przysłami z Rosji lub Ukrainy i alby nie | 
utrzymywali żadnego kontaktu z oficjalmymi przed- 
stawicielami i no'sja'pi Rządów Rosji i Ukrainy w 
Polsce. ; 
Rząd Polski musi się tembardziej domagać 
likwidacji „Zakordota“ i wszelkich jego oddzia- 
łów, pododdziatów, Obłastnych Komitetów, Guber- 
nislnych i imnych „Trojek*, Oddziałów powstań- 
czych i wogóle wszelkich orgamizacji, których ak- 
cja skierowana. jest przeciw Polsce, 

Według wiadomości Rządu Polskiego, postano- 
wiono obecnie przelać całą akcję „Zalkordota" na 
Biuro III Międzynarodówki, aby umiknąć skom- 
promitowamią Rządów Sowieckich, r 

Wobec tego Rząd Poliki zazmaczą z całą gta- 
mowczością, iż czymi odpowiedzialnym Rząd Rosyj- 
ski za wszelką dałałalność III Międzynanodówiki tak 
długo, dopóki znajduje się opa na terytorjum (Rosji i 
oile wzakresie swej działalności obejmuje wjaki- 
kolwiek sposób Rzeczpospolitą Polską, 

Repatrjacja, przewidziana przez art. I ` Trakta 
tu Ryskiego, nie jest sumiennie przeprowadzona 
przez władze sowieckie, które tylko pozomie *rzy- 
mają się lojalnie postanowień Ukladu o Repatriacji, 
w rzeczywistości zaś stosują bierny opór, 

Wysyłanie  trausportów „osób cywilnych odbywa 
się według list, układanych ze świadomym celem 
zatrzymywania inteligencji i fachowców., Pomimo, 
że istnieje specjalnie stworzony aparat, w sprawy 
repatrjacyjie ingerują zupelnie bezprawnie Ozere- 
zwyczajne komisje i władze lokalne, 

Rząd Rosyjski tendencyjnie stwarza kategorie 
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| akrytych zakcedaików, których spósu mie podaje do 
| wiadomości władz polskich i w tem eposób mie to- 
| puszcza do ich repatriacji, Tego rodzaju postępowa- 
| mie jest sprzeczme z elementarnemi zasadami sto- 
sumków międzyaarodowych i zmusza Rząd Polski 
de żądamia, aby Rząd Rosyjski bezzwłocznie wydał 
Polsce ukrytych zakiadników, pozostających m naj- 
gorszych wsrutkąch moralnych i materjelmych, 
Rząd Polski protestuje przectm dążeniom Rzę- 
du Rosyjskiego do stworzenia obok płamowej akcji 
repatrjacyjnej, więtej Układem o repatriacji, rów- 
molegiego ruchu bezplanowego, mającego na celu 
żywiołowe skupienie uchodźoów i utrudniemie won- 
troli władz polskich nad ich przypływem do kraju. 
Rząd: Polski podkreśla, iż akcja ta tamuje, a navel 
| niweczy plamową ropatrjację, nad przeprowadze- 

niem której usilmie pracują kompetentne organy 
Rzeczypospolitej. Stroma rosyjska wykazuje w kat- 
dym miesiącu niedobory w liczbach tramsportów. 
które sięgają Kilkunastu tysięcy esób cywilnych. 
Rząd Polski domaga się, aby władze rosyjskie do- 
trmymywały uchwał Mieszanych Komisji Repatrja- 
cyjnych oras skrupułatnie wypełniały przyjęte roz- 
klady transportów. 

Rząd Polski stwiecłua, że jego dążenia, mmie- 
, rzającę do ustalenia pokaju oran sąsiedykich sto 
| sumików.( ciągle natrafiają na brak dobrej woli ze 

stromy Rządu Rosyjskiego, aby ras pedłętym zobo- 
| wiązamiom lojalnie uczymić zadość. 

Rząd Polski wyraża nzdzieję, iż szybkń termin 
wypełnienia słuszmych jego postulatów, zawartych 
w nocie niniejszej, potrafi umocnig go w przekoma- 

mim, iż Rząd Rosyjski szczerze dąży do wzajemnego 
umocnienia pokoju, zwłaszcza Po ustanowieniu re 
| gularmych stosumików dyplomatycznych”, 
NOTA RZĄDU POLS*XTEGO DO 
RAKOWSKIEGO. s 
(w streszozeminij), 

Biuro Prasowe Mimisterjum Spraw Zagranica- 
mych komunikuje: 

Dnia %.VIII 21 Minister Spraw Zagraniezmych 

„| wysłał do Komisarza Ludowego din Spraw Zagra- 
nicznych Utrainy, Rakowskiego, w Charkowie—Ro- 
tę, w której zwraca uwagę Rządu Ukraińskiego na 
ptzelsroczemia przez organy rządowe ulsraińskie po- 
stanowień Traktatu Ryskiego, 

Rząd Polski jest w posiadamiu obfitego mato- 
riau, dowodzącego niezbicie, że Rząd Ulawiński 
sam bierze udział w akcji, dątłącej do podiropania 
legalnego Rządu Polskiego i do obalenia ebecnege 
ustroju społecznego w Polsce, oraz mającej ma celu 
zaognienia stosumkków polsko-ukratństich. 

Najbardziej rażącym przykładem tej akcji o sze- 
roko zakreślonych rozmiarach fest udzisł Reądu 
Ukraińskiego, wspólnie z Rządem Rosyjdkim, w or- 


„Załwordota* A wy c SE O „i 
chu narodowego białoruskiego i ukraińskiego. 
Działalność „Zakordota” rozciąga się również ma 
Rum å Państwa 

organiracji , „Zalzordo- 
w, ak tej instytucji otrzymali instruke je, 
aby agitując wśród ludmości, nie utrzymywali żai- 
nego kontaktu z ofljalnymi przedstewiciełami f 
Misjami Rządów Ukraiiy i Rosi w Polsce 
Rządowi Polskiemu jest wiadomo, że „Zakor- 
dot”, instytucje rządowa ukraińska t rosyj ra, po» 
dlega bezpośrednio Centralnym Komitetom Komu- 
mistyczwym Parcji Ukrainy i Rosjt, w akiad których 


Rita tai 


„WIANO* i £ ARONA 

Zawiła i posępna była dotychczasowa 
twórczość wedaktora „Zdroju“. Jego żanliwe 
umiłowanie wysokiej sztuki i śmiałość w wal- 
ce z zaśniedziałością, nie zdołały jednak do- 
tąd wydać utworu, któryby estetycznie potra- 
ti} zadowolnić i nasycić. Pochodziło to także 
(może?) z omyłki, jakoby w sztuce myśl zdo»- 
ma była zastąpić ksztalt, a patos poezję. Rze- 
czywistość, „pojmowana oczywiście indywidu- 
alnie, musi jednak tłumaczyć się artystycznie, 
t. za. za pośrednictwem fonmy—w jakikolwiek 
sposób, byle skuteczny, przekonywujący nas, 
wciągający w swe wnętrze, czarując albo 
wznmuszając. Każda dziedziną twórczości. inne 
posiada sposoby oddziaływania. Sztuka winna 
działać bezpośrednie, uderzać niejako- z czo- 
ła. Im głębsze i potężniejsze, im prawdziwsze 
dzieło, im więcej krwi własnej wla} w. nie 
twórca, tem silniej i tem wszechstrońniej bę- 
dzie ono oddziaływało. Ale mie. wynaleziono 
dotąd ; migdy nie będzie wynaleziona odpo- 
wiedź na pytanie; „jak stworzyć dubre dzie- 


ło?" Podobno Leonardo da Viaci odkrywał 
| przed swymi uczniami wszelkie tajemnice swej 


sztuki. Genjalny był io zapewne nauczyc:el-— 
niemniej nauka. jego poszła w las 

|- Pierwszy utwór Jerzego Hulewicza, który 
miewala do posłuchu, który jest „piękny“, 
Który czaruje, to „bajsa dramatyczna“ p. t. 
„Wiano”. Jezyk poely w tym utworze. nabrał 


, miękkości a symbol i tu kuusztowny — żyje. 


Idea godna uwagi: Kto przedwcześnie „albo 


bez dostatecznych sił wyruszył na pvszukiwa- 
czy wytrwałości, 


imprezy brakło mu wol ten 


© runie z wyżyn . w szarzyznę bezimiennej, sza- 


rej masy, — zginie. We wzorzyštym, tajemni- 


k czym kobiercu żywota zostanie mamym zygza- 


kiem. „On“ w bajce J. Hulewicza stracił w pół 

dnogi dech i zginął w chwili, gdy wbrew nieu- 

pom mite yo ośmielił się targnąć na 
rażniczkę tajemnicy, | 


rzec, zaś „Ona“, strażniczka, z okrutnym spo- 
kojem wszyje tę świeżą pumpurową nić w tka- 
ninę. 

"symbolika tej bajki nader móterża za- 


wiera w sobie ten zagadkowy ton, tę szczęśli- 


twą melodję, która całość utworu 'przen'ka, a 

$ nomee końcowemu o „czerwonym hafcie“ 

iewanemu przez strażniczkę kobierca nada- 

je hieratyczny i wzniosły charakter. Unosi się 

true»! ow dł Papin Aer, zm- 
y, okrutny i tragiczny: 


Czerwony haft... 

Złotem oie, włosów mych połyskiem 

uwitą nić — 

IWezbranych uczuć łez wytryskiem © 

i szmerem westchnień urojonych żyć 

uwitą mię... i 

Czerwony haft... ° 

Tkaniny świętej czar wzmożony 

wśród świętych ech — ; 

W takt serca rozdzwomone dzwony, 

że ginie zapomniany śmiech 

wśród świętych ech... | 

Czerwony haft... i 

Ta książeczka o trzydziestu stronach, ©- 
zdobiona ilustracjami autora, stanowi dzieło 
sztuki, cacko w wykonaniu i kompozycję iście 
dramatyczną o natężeniu tonu wzmagającym 
się z każdem słowem. Owoc sumiennej pracy 
wewnętrznej i wytężonej kultury. 

(Ruch i pracę znać również w drugim nu- 
merze „Pongwy“. „Pismo to posiada: już wy- 
raźne oblicze, W swej reformistycznej riaki; 
ności literackiej opiera się ono, już nietylko 
w programie, lecz w utworach 0, rodzime 
pienwiastki poezji ludowej. To oharakteryzu- 
je „Pomowę”, której wytrwała praca z newno- 


ścią wyda dobre owoce. iPodkreślaną wyraźnie 
w tendencji skłonność do „dadaizmu” > 
za jednak granicy — dyskrecji. 
wszem tu i tam pisze się np. imitvna Eie, 
małą literą (E. Zegadłowicza „Ballada o królu 
cygańskim') albo przeladowuje utwór czysto 
muzycznemi refrenami, czyni to jednak wra- 
żenie raczej narzucone sobie teorji, 


nieczności, wypływającej z artystycznej rze- 


‘by. Nikt chyba nie będze sẹ upiera!. że przez ' 


wielokrotne powtarzanie: „daidaia-dai“ wzma- 
cniamy ekspresyjność utworu. Wątpliwą takoż 
jest rzeczą, czy warlość artystyczna „ballady 


fonetycznej* N. M. została podniesiona przez 


podkreślenie liter m i m w tekście i przypu- 
szczalnie łatwo przyszłoby autorowi owej bal- 
lady J. N. Millerowi wyszukać utwór zupełnie 
innej szkoły albo wprost starożytny, w którym 
w tej samej ilości wierszy możnaby podkre- 
Śli6 nawet większą ilość n i m. Jeśli zaś już 
szło 0 fonetykę, to dlaczego mie posłużył się 
poetą jakąś bardziej bohaterską spólgłoską 
np. — r.? R lub s zapewniłyby „balladzie 
fonetycznej" stanowczo bardziej wojowniczy 
charakter. Z punktu widzenia ERTS i 
nego ciekawszy i trudniejszy szczyt „wziął* E 
Kozikowski w bunsztownej i wyrzeźbionęj 
Ee ramy okiennej“. 
Z wierszy, drukowanych w drugim nume- 
Ponowy'* zwraca jeszcze uwagę poemat 
L L Brzęczkowskiego „Z krainy czerwonej śmier- 
ci“ i J. N. Millera: „O pannie mlodej“... Prozę 
reprezentuje dr. Stefan Kołaczkowski drukując 
c. d. subtelnej rozprawy o „stosunku naszym 
do .poezjł ludowej”, zaś St. Wyrzykowski 
pezet ic prozą literacką maluje na zasadzie 
badań portret Poego. 

Drugą część tego zeszytu poświęcono prze- 
kładom. Obok świetnej roboty Godlewskiego 
Stefana (J. M. Heredja) i Moreasa w porywa- 
jacym przekładzie St. Miłaszewsk'ego, zwraca- 
ją uwagę dwa dziwactwa najświeższej mody. 

Oto jedno z tych arcydzieł:  „Rozdygota- 
nie, Glista. Ryby. Czasy. Kmwa. Las liści K- 


/ 


niż kos ; 


sien. Kopla asfaltu w śnieżnej biel. 

Kry, , Kry. Człek aped Ma 
cić wota. 0 RCA 2 . Jest to 
przekład „poematu“ Kurta Schwii ersa Nr. 8. 
W dziale przekładów „Ponowy”, który odzna- 
cza się starannym wyborem utworów wszech 
.świalowej literatury, błazeństwa te umie. 
szczono chyba z dwóch względów: albo Re. 
| dakcją chciała być ultraobjektywną i dlatego 
obok Moreas'a wydrukowała tę chryję, albo 
też chciała w patriotycznej gorliwości dać do 
zrozumienia, że kabotynów pragnących zw:ó- 
cić na siebie uwagę posiada nietylko Polska. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że, człek prawy 
staje wichrom wbrew” tto bez zapłaty b. sze- 
sto albo nawet zawsze, ale jest rzeczą absolut- 
nie wątpliwą, ażeby czynił to razem z glisię. 
rybami, krową i koniecznie w lesie liSruastym. 
Oczyw'ście zdarzyć się może, iż człek prawy, 


skutkiem właśnie braku wpadnie w 
pijaństwo i ol ja delirimm ujrzy wizję 
jesiezo goi, 1 Mię bydła i ror- 


yra. 
Poza temi usterkami, czy gestami, Pono- 
wa” przedstawia znaczną sumę energji i wy- 
kazuje bujną żywotność. Próby i elsperymen- 
ty, pomieszczane w tem piśmie, mają na celu 
zawsze cenny zamiar odnowienia literatury 
j walkę z schematyżmem, rutyną... 
blagą ś' Dążąc do odkopamia świeżych 
źródeł objawia iężyznę, której nie zaimponu- 
je byle wietrzyk mody. Rwąc się do przyszło- 
= wie jednak, co można i co należy cenić w 
Szczególte zaś dodaltniem zjawi- 
oba jest fakt, że za słowami © poezji ludo- 
wej zaczynają iść zyciy t. zm. twórczość. 


” Zygmunt Kisielewski. 


— meea 
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ZBIÓRKA 


„ŁKOBOTRIK”, wiorek, 30 sierpnia 1921 r. 


METALI 


na terenach przyfrontowych 


będzie oddana przedsiębiorcom na por 
szczególne powiaty w drodze przetargu. 


Termin składania ofert 15 września i92i r. 
szczegóły patrz 


„DEMOBIL” 


zeszyt 2-gi. 


Do nabycia: we wszystkich większych księgarniach, kioskach, na stacjach kolejowych, w biurze 
oddziału „Demat* w Warszawie Krakowskie Przedmieście 8, we wszystkich wojewódzkich ekspo- 
zyturach Oddziału „„Demat', 

i masci A 


wchodzą członkowie Rządów, a między innemi na- 
wet p. Mamuiieki, kióry z ramienia Rządu Ukraiń- | 
Poiano- SP. 


| 


Rządów Sowieckich. 

Rayt Polski zazmacza 2 calą stanowczością, iż 
eyni odpowiedziałnym Rząd Ukraiński za calą 
driełalmość III Międzynanodówij, w której skład 
wchodzą człoskowie Rządu Ukrainy, io ile w ze 
Kiresie swej działalności obejmuje oma rw jakiikol- 
wiek sposób Rzeczpospolitz Polska, 

Rząd Polski domaga się dalej rzeczywistej Ti- 
kwidacji „Zalkordota* i wszelkich jego oddziałów 
i organów, oraz ukaramia winnych „pogwałcenie zo- | 
bowiąrań, zawartych w ustępie 1i 2 art. Traktatu | 
Ryskiego. 


Rząd Polski: stwierdza, że dążenia jego do usta- 
fenia sąsiedzkich stosunków, ciągle natraliają na 


dość, oras wyraża nadzieję, ił szybki termin wyż 
pełnienia sluszmych jego postulatów, wyrażonych | 
w. mocie niniejszej potrafi umocnić go w przeko- 
naniu, iż Rząd Ukraiński szczerze daży do wesajem- 
nego umocnienia pokoju, zwłaszcza w przeddzień 
regularnych stosunków dypłomatycznych, 

NOTA RZĄDU FINLŁANDZKIEGO DO, 

RZĄDU ROSYJSKIBGO. 
(w. streszczeniw), 

Biuro Prasowe Mimisterjum Spraw adia 

mych komumikujé: 
Przedstawiciel. „dyplomatyczny Rzeczypospolitej 

i w Moskwie, p. Gyllenbógel, złożył na- 
się motę, dotyczneą niewykonywania przez So- 
wiety Traktatu Pokoojwego: 

Jakikolwiek minęło już 8 miesięcy 0d czasu | 
wejścia w. życie Traktatu Pokojowego między Fin- 
landją i Rosją, jest jeszcze caly szereg zagadnień, | 
iióre bądź mie są uregulowane, wa ziaren 


ważnych 
gwałciła i zaniedbała wykonanie artykułów 10 i 11, 
jak również deklaracje, uczymione-na korzyść dud- 
mości we wschodniej Kareżfi, Między inmemi Rząd 


terytorjum autonomicznego  Karelji (Wschodniej `i 
nie wykonał zobowiązań na rzecz ludności gmin Re- 
pola i Porajaervi. 

Następnie Rząd Rosyjski pogwałcił artykul, 
dotyczący repatriacji obywateli tiolandzkich, pize- 
bywających w Rosji, czyniąc specjalne trudności 
obywatelom. fimlandzkim poszczególnych zawodów, 
oraz mieszkańcom Pieczengi, przetrzymując w wię- 
xieniach, w stanie najbardziej wpłakenym, obywa- 
teli fmlandziw! ch, aresztowanych wskutek stanu WO- 
tennego, lub dla przyczyn politycznych, 

Nota zaznacza, iż Rząd Finlandzki paeme a me 
po upraworownienia. Traktatu Polzojowego przed- 
eięwziął energiczne Śroklki, celem jalmajszybszego 
repatrjowania uchodźców 'tinlandzkich, , znajdnją” 
cych się w Rosji, podczas gdy mimo wieloktotnych 


| ce ubiegłym. 


w adm. „Przemysł i Handel", ul. Zgoda Nr. 5, w Izbach Handlowych 
w, wojewódzkich wydziałach przemysłowych. 


niósł, że wobec dobrych, a w nielicznych 6- 
kolieach kraju nawet obfitych, ubiorów —-= jest 


zupelnie anormalnem zjawisk: jem podwyższa”, 
mie bezustanne cen chleba i innych artyku-. 


łów. Według niezupełnych jeszcze obliczeń 
obecnie już stwierdzić należy, że ilość zboża 
w państwie tak ozimego, jak i jarege będzie 
przenajmniej dwa razy tak wysoka, jak w r” 
Wobec tego, że w ubiegłym ro- 
ku, mimo, iż bolszewicy zabrali okoł> 45.000 
wagonów, dokupiono ` tylko- 25.000 wagcnów 
zboża, -— jest rzeczą aż nażbyt widaezną, że 
w* tym roku zboża własnego, wystarczy nam 
ma dosta'nie nawet wyżywienie. W: prawdzie 
ziemniaki wskutek posuchy, znacznie. ucierpia- 
ły, ostainie jednak ` deszcze przyniosły ra- 
wę, tak, że ogólny. stan ich jest dość zadawa 
lający. Środki ochronne, które rząd przygo” 


towywa, powinny, utrzymać zboże w. kraju, co, 


wobec obfitości- tego produktu, przyniesie je- 


.| go potanienie. 


IW czasie obecnymi, gdy jeszcze obszary 
dwowskie naogół niewiele ajj rzuciły na 
tang, a mała własność czyni bo zwykle po za 
s'ewach, gdy rozmaici spekulanci wykupują 
je, mając nadzieję wywozu poza granicę pań- 
stwa, zboże jest najdroższe. To jednak mí- 
mię. Koniecznem jest, ażeby społeczeństwo 
miało trochę rozwagi (Ilo, społeczeństwo pas- 
karskie „rozwagi* ma dość bez rad p. Wito- 
sa, i co siç tyczy robotników i inteligencji pra- 
cującej,.to p. Witos nie nakarmi ich swemi 
zapowiedziami, Red.) i pomagało rządowi w 
przeds:'ęwziętej akcji. „Amomalją, sa ceny go- 
towych artykułów w stosunku do. produktów 


sumowych.. „Pawodem są tu ficzni pośrednicy, . 


zarabiający tak na konsumencie, jak i na pro- 
ducencie. 

Rządowi, który prowadzi walkę z drożyz- 
ną (?!! gdzie i kiedy??2), zależy na opinji, wy- 
rażonej «przez. przedstawicieli jednej i, drugiej 
strony, jak również ua współudziale szerokich 
warsiw społeczeństwa. Opinję tę Rząd AA 
ra się w całej rozciągłości  zużyłtkować, do 
czego zmierza niniejsza ankieta. 

Następnie Minister Aprowizacji poddał 
pod obrady kwestię ` przypuszezalnych ilości 


zapasów, ceny zboża, kosztów _ handlowych, | m 
| tung”, 
się dyskusja. h 


przem: 'ału i wypieku, — mad czem wywiązała 


"Wnioski, czynione przez wszystkich u- 


czestników. ankiety, wskazywały środki ozna- 


czenia cen i wysokości zarobków, oraz zmie- 
rząły „do zwalczania szkodliwego pośredni- 


etwa, opanowania przemyłtnictwa żywności ma- 


granicę 1 do "określenia sposobu współdziała 
nią czynników obywatelskich i pracy z akcją 


rządu w kiemnku walki, z drożyzną. (PATY.)./ 


poka Finlendzkiego, Rząd Rosyjstci zupełnie - — 


nie zorganizowa? repatrjacji uchodźców, rosyjski: 
zmajdasjących się w Finlmdji, W 'nasiępstwie 
Fimieńdzki był zmuszony piez ćały rok bieżący 


cnopatryweć w żywność kilka tysięcy uchodźców mowi! 


rosyjskich, ponosząc koszty, ISS gy zie 
mitjonów marek. 


wu! art, i hrde raid ZAK: 
sowania "» praktyce "Traktatu Pokciowego:-Miesza- | 
Z EEA ) i p 


kich Kline DaLA. całonicom rosyjskim 
ao. koty nA Bary ri PT 


w- Roeji--og6b-pochodnonieiniennkipgo cia Górzgdcni być pal teg zaj bo Paa 
EP EA piinia płańskiej, nie zaś biskupiej. Dodać zresztą wy- 


A jego ohbrządłnr greckiego ( 
kofowego pomiędzy Finlandja 1AE rio aw 60 mm. bylo.dawać ten tyit?! Red.) 


niedbame lub-wprost 


Kronika polityczna. 


IW prezydjum Rady Ministrów odbyła” się renine} podstawy. kozy 


wczoraj konferencja w sprawie walki z 4 

żyzną — pod przewodn:ctwem p. Prezydenta 
‘Ministrów, oraz przy współudziale 
Aprowizacji p. Grzędzielskiego. 
becni byli między innym: przedstawiciele rol. 


tatę” 


ka- 
pady Gol GEIN Ppor Ankea madang ks. 
gdyż 


Z tego jasno wynika, że posel p. Kowal 
ski słusznie (!!Redt) uznał wyjaśnienia Waty- 
kamu za wystarczające (MRed.) 1 że wszelkie 
robione mu z tego. powodu zarzuty nie. mają 


Komisarz PAU Ay PEIEE Pol- 


ini- iioi śą tj ik Sg s ać a r 
Pozatem ©- | mu oświadczenię, że rząd polski nie założy 


protestu przeciyvko rozstrzygnięciu wysokiego 


. ników, miast, kooperatyw i zainteresowanych | komisarza gen. Hakinga w sprawie podziału 


'sawodów. 


kolei gdańsk: «ch i decyzję tę przyjmuje w. ca- | 


P, Prezydent Ministrów, zagajając pod- | łej swej rozciąg 


pe które odbędą się w Londynie. 


Ji powstańczy 
biat już trzecią część 


z" X p Podat i AERO 
* 


Wysoki komisarz w. m. Giańska, w sobotę | czerezwyczajki, mbajak, Teror wzmógł się 


złożył wizytę Naczelmilcowi Państwa, prez. Rady 
min., p. Witosowi i min. spr. zagr., p. Skitmumtowi, 

w międzyczasie: konferował a szefem sztabu 
generalnego, gen. koupal 


Poseł „polski w szo p. Zamoyski, Wy- 
jechał w dniu 28-ym b. m. na czas krótki do 
Genewy. celem odbycia konierencji z delega- 
cją, polską przy Radzie Ligi Narodów. (E. E). 

* 


i a nk % 

W związku z ùiruchomieniem wojewódotw ma- 
łopolskich, zapowiedziamym na dzień 1 wirześna, 
do Lwowa wyjezdza Naczelnilk Państwa, marszałek 
Sejmu, prezydent ministrów, oraz inni przedstawi- 
ciele Rządu, c 
j z, 


Dn, 28 b. m. rano przybyła z Torunia do Po- 
zmania wojskowa misja estońska w skladzie 11 ofi- 
cerów estońskiego sztabu generalnego, z pułk. Bre- 
de i pułk. Simon na czele, wraz z towamzyszącymi 
im oficerfmi M. S. Wojsk, w Warszawie, W Po 
znaniu zabawią goście estońscy do wtorku, poczem 
wyjadą do Warszawy dla złożenia holdu Nakzelni- 
kawi Padwa. (PAT). 


Mieszema komsfa Móch połsko - rosyjska 
ukończyła pracę nad wytknięciem granicy na Dźwi- 
nie Dokonano również podziała wysp, przyczem 
imię graniczną: ownaczono „palami. Delegacja s0- 
wiedką w mieszanej komisji granicznej z powodu 
braku dalszych instrukcji, wstrzymawszy swe pra- 
ce, wyjechała z Mińska do Moskwy, .(B.E.), 


Sprawa Sląska, 


Per 29 Fang 
(PAT.).. Havds, Posiedzenie Rady Ligi 


Narodów. zostało otwarte dopiero o godzinie 


16-ej, ponieważ, niektórzy z pośród jej człon- 
ków przybyli do Genewy dopiero dziś rano, 
Otwarcie sesji odbyło się w atmosferze spok- 
ju. [Wicehrabia Ishi” odczytał ró raport, po- 
czern Rada Ligi iita i. piesei w 


oieta TAN ISHI 7 A EOE: 


(PAT.) (Od specjain. Aliny 
Wicehrabia Ismi przybył pak do Genewy. 


Dziś. rano. przyjął on. .przedstawiciela Polski. 


Askenazego, z którym odbył dłuższą maradę. 
u WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
“NL Ww Kędzierzynie w tych dniach odbyła się 
potajemma narada Selbstschutz, Scłrutzbunmda 1 tm 
nych organizacji bojowych niemieckich. 
"— "W Szopienicach policja wypadła na trop azaj- 
ki szpiegowskiej, której gniazdo znajdowało się tuż 
nad granicą. Dwóch Kierowników szajki areszto- 
towańo, Działałi oni ny porozumieniu z miemieo- 
kiem biurem szpiegowskiem w Katowicach. 
i — Komisja międzysojusznicza zawiesiłą ną 6- 
siem dni „Polaka“, organ narodowego związku ro- 
botniczegó, ma którego czele Stoi poseł Rymer, Ko- 
j | zabromiłą również debitu „Schlesiche Zer 


W. Memet 


BCHA MORDERSTWA ERZBERGERA. - 
Hantocer, 29 sierpnia, 

(E. E.). Na tle zamordowania Erzbergera 
przygotowują się starcią między prawicą i na- 
rodowcami niemieckimi z jednej strony, a so- 
ojalistamt wszystkich odcieni wraz g lewicą z 
drugaj strony. Socjaliści oraz lewica uważają 


Tad 
| Hmm li ink, 


_ WZNOWIENIE ROKOWAŃ. 


Londyn, 29 sierpnia. 
(PAT). (Haves). Gabinet inlandzki_ przy- 
jal zaproszenie Lloyd George'a, skierowane 
do de Valefa'y, do wzięcia udziału w rokówa- 


„Wiadonogci. flegraficma. |: 


— W piątek rano, o 4 wiorsty od Barano- 


inne  silniee | pociąg 
przepełniony był. repatrjantami którzy jechali 
e o e 


licz- 

ap eima ani 
Sb mabiya | przemo ama re ie, ra 
W, Indiach rozszerza się i 


— Ruch 
Kraju. Hasłem, powstańców 
jest utworzenie zupełnie niezależnego państwa. ` 


-=W Albacji wybuchły nowe zamieszki. Wla- 
dze zamierzają wprowadzić dyktaturę wojskową $ 
albański parlament. 

— Od kilku dni przebywa w Mińsku prezes 


Niedbalskiego, | 
kucińskiego i Dobrzeckiego, by w dnia 80.1 


Rozstrzelano kilka osób, 
— Ź Berlina donoszą: Dn. 28 b. m. odbyło się « 
w min, spr. zagr. w Berlinie podpisanie niemóecieo = 


wiolskiego układu gospodarczego, są 
— Wybory do sejmu bawarskiego dały mata- 
ną większość bawarskiej partji ludowej, i 


— Dzień 14ty września, rocznica . śmierci 
Dantego, ogłoszony został jako święto aarodowa i 
włoskie. d 


a 


| — Ruch rewolucyjny w Peru wzmaga «ię. = a 


Ruch robolniczy. - 
i dycha pali. 


OKR, Warszawa - Podmiejska, Stanisław Ka: 
miński, członek organizacji żyrardowskiej, został 
na macy uchwały OKR, z d, 28.VIH b, r. usunięty ` 
z PPS. za nieprawidlowości, popełmione w Rob 
Stow, Spożywców w Żyrardowie, 

Egrekutywa OKR, Dziś e g. 5 pp. odede są. 
posiedzemie egzekutywy Okręgowego Komitetu Ro- 
botniczego PPS, w iokalu przy ul, Al, Jeronef, B.. 
Kolejowa org, PPS, Egzekutywa, Dziś © g. SPP. 
w lokalu OKR. (A1, Jerozolimskie 56) odbędzia siq 
posiedzenie egzekutywy kolejowej org. PPS, r 
Dzielnica Powązk?, Dziś o g. 7 wiecz, w oka. 
lu. przy ul. Okopowej 30 m. 16 odbedzie się tronte: ° 
rencja dzielnicowa z następującym porządkierm 
dziennym; 1) Sprawozdanie z dziąłalności Iromite. 
tu dzielnicowego, 2) Wybory członków do komite- 
tu dzielnicowego. 

Dzielnica Wola-Czyste. Dziś o g. 7 miecz, M. lak: 
kalu przy ul, Wolskiej 44 odbędzie się konferensja 


dzielnicowa z następującym porządkiem dziennym: > 
1) Sprawózdanie z działalności komitetu drielnieoe 
wego. 2) Wybory cztonków do kom, dzielm, M 

Dzieln'cą Nowe-Brudno, Dziś o g. 4.30 pp. ode 
będzie się posiedzenie komitetu AROSA “w 
lokalu przy ul. Okmickiej 16. 

Kolo szewró$ dzielnicy Jerozolima, Dzik © g. 
6.30 wiecz, odbędzie się zebranie koła  snewców 
dzielnicy Jerozolimskiej w lokalu przy ul, a 
nej nr, 41, 

Okręgowy Komitet Robotniczy PPS, Jatrw 
7 wiec odbędzie zię posiedzenie OKR, w aeg 
przy ul, At, Jerozolimskie nr. 66, | 

Pocztową org, PPS, Jutro o g. 6 wiec, p 
dzie się posiedzenie komitetu pocztowej erg. PPS. 
og. 7 wiecz, ogólne zebrznie członków w żokaluł 
OKR. (A1, Jerozolimskie 56). 

Koło Pelcowizna, Jutro o g. 480 pp. w huse 
szlamej Pelcowizna odbędzie się zebranie ctiorków 
i sympatyków PPS. 

Podziękowanie, Okręgowy Komitet Robotniecy, 
PPS, sklada ob. Żakowskiemu na tem miejscu ser; 
deczne podziękowanie za okazaną uprzejmość. pode, s 
czag zwiedaznią Łazienek przez naszych uk 

Biuro Komitetu Wyborczego Centr, Komi 
sji Związków Zawodowych znajduje się w Io 
kalu Centr. Komisji Zawod. przy ul. Święto- 
krzyskiej nr. -13 (tel. 131-31), Godziny urzędo- 
wania od 9 do 2 i od 6 do 8 wiecz. 


Konferencja Zarządów Związków Zawa:” 
dowych na jedzeniu swem dnia 29 b. m. 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie prezy- 
djom Komitetu Wyborczego z dotychczasowej 
sg Uchwaliła wydać odezwę wybor= 

i poleciła zarządom związków! zawodo+ 
o do dwódidnć dorae odeń: 


goda, 7 w lokalu Zw. dołów. pe. i 


= Pueh zawodowy: 


Posiedzenie prezydjum Rady Zw. 


że w "o achwały * żem = 


września b. r. o g. 7 wiecz. w lokalu F ady 
(Chłodna 10). Sekretarjat Komisji Centra 
Związków Zawodowych w Polsce. 

Wezwanie, Zarząd Związku Met. 
mr. 58) wzywa t.t.: Kozbiała, Gruszkę. 
Biia, Bilińskiego, 


W dnie 28 sierpnia czerwona grupa, ltóra une- 
lazlą posluch między piekarzami, zwołała zebranie 
piekarzy, które odbyło się w lokalu dozocców. do. 
mowych (Leszno 48), Przy wejściu rozdawatmą iatt 


GAM JEM CZK A+ 


Te 


6 


Z ki Aka Z E ECH PEC NEO 


ky z nazwiskami, Jak się okazało, były to kartki 
kandydatów do Zarządu Sekeji, Piekarzy, Gdy na 
sali okazalo się przeszło dwieście osób, przystąpio- 
he planowo do akcji, mie udzielając głosu. tow, Mo- 
rawskiemu, Pieczywodzie i Boruszewskiemu, Prze- 
wodniczący zebrania Marks oznajmił zebranym, że 
kartki, otrzymane przy wejściu, wirmy być złożone 
wi Prezydjum. Obecni przypuszczali, że rezy- 
djum je wycofuje, Tymczasem po zebraniu kartek 
od obecnych podano pięciu kandydatów do Komisji 
mandatowej, których zebranie akceptowalo; Tow. 
Morawski, pomimo, że komuniści mie udzielili mu 
głosu, dowiódł zebranym, iż Związele w Zwiazki 
mieścić się nie może, Tym panom chodzilo o opa- 
nowanie Zarządu Sekcji piekarzy i w tem haniebny 
spesób przystapili do akcji, która im się poniekął 
udała, bo rozglaszali między. bezrobotnymi, że jak 
ich wybiorą do Zarządu, to oni dadzą pracę. Cóż 
dziwnego, że bezrobotni głosowali za nimi w talk: 
krytycznej chwili, gdy przemysł jest jeszcze 'w za- 
btoju i Zarząd mie móg! dać zatrudnienia wszys!- 
Kim, Ci, co stoją na gruncię Zwiążków bezpartyj- 
nych, na zebranie nie przyszii, bo jasno zdali s0- 
bie sprawę, przez kogo to zebranie jest zwołane, 
Niechże ci panowie rządzą swymi ludźmi, ale od 
tudi, stojących ma platformie Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego wara im! Tow, Pieczywo- 
da wobec tego, iż nie pozwolono mu mówić, oświad- 
czyj, iż Związek Rob, Przem. Spożywczego nio 
wspólnego z tem. zebraniem nie ma, gdyż jasno i- 
mrydatniło się z odezwy, wytpuszczonej w dmiach o- 


. siatnich, że zebraiie to zwołane zostało przez grul 


e czerwoną „chcącą w tem sposób rozbić Związek. 
, Boruszewski skrytykował tych marchołów, 
kiórzy dla zamaskowania oczów zcbrznym bez jego 
wiedzy wystawili go na kandydata do Zarządu, a z 
drugiej strony w odeżwach, wydaych przez grupę 
czerwoną, skrytykowali jako pepeesowca, 

* Przemówienia tow.: Morawskiego, Pieczywody 
$ Boruszewskiego urwidoczniły, że Związek Rob. 
Przem, Spożywczego zebrania mie zwoływał i ludzie, 
siojący przy Związku Rob. Przem, Spóź., w głoso- 
aniu tem udziału nie brali, 

Członek Związku Rob, Przem. Spoż, 


-Aueh katfuralno-o5apiatowy 


- Becj, Biuro Koresp, Młodz, Została otwarta w 
Piotrkowie filja Socj. Biura Koresp. Młodz, Adres: 
Legionów 4, dla kierownika filji p'otrk, S. B, K, M. 
tow. W. Szmidta, 


Zaeęranicą. 


| Międzynarodowe kongrosy zawodowe 
„przeciwko komunistom, 


W Insbruku 24 b. m. 

d robotników budowlanych, na 
który przybyli przedstawiciele Niemiec, Ho- 
landji, Włoch, Damji, Austrji, Czechosłowacji, 
Węgier i Luksemburga. Po otwarciu kongre- 
sn przedstawiciel [Woch postawił wniosek o 
dopuszczenie przedstawiciela / rosyjskiego 
uwiązku, Wniosek ten odrztucono. 

* Tak samo na kongresie kamieniarzy od- 
rzucono wniosek o dopuszczenie do udziału 
w kongresie przedstawicieli partii komunisty- 
cznej Niemiec i III Międzynarodówki, 


obwario kongres 


Rozmaitości. 


Tle jest samochodów na świecie? 

Ilość samochodów w obiegu w głównych pań- 
wtwach świata wynosi w r. b. (podług danych Au- 
tomobilowej Izby Handlowej w Stanach Zjedn, A; 
P.): Stany Zjedn, A, P. 9.211.295, Amglja 420,000, 
Kanada 408,111, Francja 202500, Australja 78,000, 


- Niemcy, 75,000, Włochy 85,550. 


| 
| 
| 


| 


X 


„ROBOTNIK“, wtorek, 30 sierpnia 1921 r. 


życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej. 

Dolary St. Zjedmocz, (traszelkcje) 2740—2775. 
Marki niemieckie (tramoakcje) 82.25—32,  (Sprze- 
daż) 32, (kupno). 

Odszkodowanią Polaków we Francji, Wobec 
napływających stale do Polskiego Konsulatu Gene- 
ralmego w Paryżu podań o odszkodowamia wojenne 
obywateli polskich, zamiesziałych w okresie woj- 
ny we Francji, Biuro Prasowe M. S, Z. komuniku- 
je, że w tej sprawie konwencja między rządami 
polskim a francuskim nie została jeszcze zawarta, 


K ik 
roniKae 
STAN POGODY. ; 
(według danych Państw. Iustytutu Meteorolog.) 

Temperatura majwyższa wynosiła wtzoraj w 
Warszawie 26.04, najniższa 18.07 (w Zakopanem 
onegdaj 24,9 i 9.9), 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: Najpierw dość pogodmie, ciepło, potem 'wzrost 
zachmurzenia ze sktonmością do burz i opadów, sła- 
be "wiatry południowe, po'udniowo-zachodnie i Za- 
chodnie, 

Doreżki samochodowe, W miedzielę ubiegłą u- 
kazały się na mieście poraz pierwsży -łorożki sa- 
modhodówe z taksometrami, Opłata za jazdę jest 
zbyt wygórowana. Np. z ul, Daniłowiczowskiej 
nr. 10 przez ul. Bielańską przed gmach Teatru 
Wielkiego taksometr wykazał 150 mk., a następmie 
do Belwoderu aż 809 mk. Dorożki. taksatnetrowe 
różnią się od innych samochodów kolorem czer- 
wonym oraz, że szoter i pomocnik jego — obaj w 
mundurach. 

Zapisy dla nowowstępujących do szkoły beze 
płatnej dla przychodmich głuchoniemych, odbędą 
się w dniu 31. 8. i 1. 9. od godz. 2 do 5-ej w 


gmachu Instytutu Głuchoniemych, Plac Aleksandra | 


or: 6. 
Zapisy do szkół! zawodowych. 


Wydział szkolny Magistratu m. st, Warszawy ; 


podaje do ogólnej wiadomości, że zapisy do szkół 
zawodowych — doksztalcających wieczorowych dla 
młodzieży pracującej w azemiosiach i przemyśle 
odbywać się będą od dnia 30 sierpnia do 7 wrze- 
śnia r. b. od godz, 6 do 8 wieczorem w następują: 


cych szkołach: Warszawa: Leszno 72, Ohiodna 37, ; 


Aleje Jerozolimskie 14, Drewniana 8. Praga: Sze- 
roka 26. 

Wieczorowe ` szkoły dokształcające : obejmują 
zawody skupione w następujące grupy: 1) Grupa 
metalowa dla: monterów, blacharzy, kowali, ślu- 
sarzy, tokarzy metą kaflarzy, mechaników, . pusz- 
karzy, pilnikarzy, nożowników, maszynistów, od- 
lewmików, zegarmistrzów. 2% Grupa skórzana 
dla: kamaszników, szewców, rymarzy, siodlarzy, 
kuśnierzy, rękawiczników, garbarzy, bisłoskówni- 
ków. 2) Grupa drzewna dla: bednarzy, koszyka- 
rzy, stelmachów i kołodziei, tokkarzy drzewn., sto- 
larzy mebl., rzeźbiarzy drzewn., modelarzy, kopy- 
ciarzy, formiarzy. 4) Grupa włókiennieza dla; 
krawców, bieliźniarzy, szmuklerzy, tkaczy, po- 
wrożników, czapników, tapicerów. 5) budewlana 
dla: cieśli, murarzy, cementowników, żelbetników, 
kamieniarzy, zdumów, szklarzy, sztukatorów. 6) 
grafiezna dla: drukarzy, introligatorów, litogra- 
tów, zecerów, chemigratów. 7) Grupa zdobnicza 
dla: kafigrafów, malarzy, lakierników, poziotni- 
ków, tapeciarzy. 8) Grupa art. i precyzyjna dla: 
cyzlerów, .złotułków, - bronzowników, . grawerów, 
jwbilerów, 9) Grupa elektromonterska dla: elek- 
trotechników, mouterów į mechaników. 10) Gru- 


„pa spożywcza dla: młynarzy, piekarzy, piernika- 
4 4 


rzy, oukierników, kucharzy, rzeźników. wędlinia- 
rzy. 11) Grupa ególna dla: farbiarzy, kelnerów, 


tryzjerów i t. p. 
Szkoła składa się z trzech klas oraz z klasy 
przygotowawczej. Kandydaci do. kl. J-szej muszą 


posiadać przygotowanie odpowiadające 4 oddzia- 
lom szkoły powszechnej, Nauka odbywa się*trzy 
razy w tygodniu od 6 do 9 wieczorem. 

Przy zapisie nałeży przedstawić: 1) Metrykę 
urodzenia lub paszport. 2) Świadectwo szkolno. 
8) Świadectwo pracodawcy. 4) Świadectwo szcze- 
pienia ospy. 

Bratnia pemoc W. W. „Bratnia Pomoc“ stu- 
dentów Wolnej Wszechnicy iPolskiej, wzywa swych 
członików, aby w przeciągu 1 miesiąca (t. j: przez 
wrzesień) wymienili stare legitymacje czlonkow- 
skie (z r. akad. 1920/21) na nowe. Przestrzega się, 
że po tym terminie Stare- legitymacje stają się 
nieważne, Dyżury „Bratniej Pomocy” st. W. W. 
odbywają się w piątki i wtorki od 6—7 pp. w lo- 
kalu głównym W.,W, P. (Śniadeckich 8). 


Wiec w szkole im. Wawelberga i Rotwanda. ; 


Dnia 4 września r. b. o godz, 10-ej odbędzie się 
wiec słuchaczów Państwowej Szkoły Budowy Ma- 
szyn i Plektrotechniki im. l Wawelberga i S. 
Rotwanda, w gmachu uczelni Porządek wiecu, 


1 
| 
| między imnemi obe;muja sprawozdanie Z bytności 


przedstawicieli stuzhaczów u ministra W, R, i O. P., | 


w Sekcji Szkolaiewa Zawodowego, u kuratora 
| Szkoły i prezesa Rady Nadzorczej Szkoły. Ze wzglę- 
| du sa ważność porusztnych «praw i ma,ących za- 
| paść uchwał obecność wszystkich słuchaczów saiko- 
| ły jest konieczną, Prasa prowincjonalna proszona 

jest o przedruk niniejszego, 
| (a) Akademicy do Franeji, We wrześniu wy- 
| rusza do Francji wycieczka naukowa studentów 
| wyższych uczelni polskich; z każdego zakładu nau 
| kowego, t. j. uniwersytetów, politechnik i aka- 
| demji górniczej, wyzmaczonego po jednym słucha- 
| czu; wycieczka odbędzie się na koszt rządu fran- 


$ 


| cuskiego, który pragnie, żeby młodzież polska zazna- 


| jemiła się z nawkowemi zakładami franouskiemi; | 


| wycieczka odbędzie się pod protektoratem Mini- 
| sterjum oświecenia. 

i Wystawa prasy polskiej na targach wscho- 
i dnich. „luformacja Prasowa Polska” urządza na 
targach wschodnich we Lwowie wystawę prasy 
polskiej, Pragnąc, aby wystawa ta dała jalknajdo- 
kładniejszy cbraz prasy naszej, „Informacja Pra- 
sowa Polska“ zwraca się za naszem ipośredniciwem 
do redakcji i administracji wszystkich dzienników, 
gazet i czasopism polskich w kraju, jak i zagrami- 
| cą wychodzących, o nadesłanie możliwie przed d. 
10 września r. b. pod adresem „Informacji Praso- 
wej Polskiej* w Warszawie (ul. Nawy Świat ur. 
41) po 1 egzemplarzu okazowym oraz notatki z po- 
daniem informacji o dacie powstania damego wy* 
dawmicówa, zakresie treści, redaktorach i wydaw- 
cach, wysokości nakładu, warunków abonamentu 
i ogłoszeń oraz innych szcz 
| 

j 

| 

| 


szczegółów. 

Wystawa prasy polskiej, na którą złożą się 
nadeslame z odpowiedziami na ankietę numery do- 
wodowe czasopism i dzieneiików, będzie popula- 
ryzacyjnym przeglądem współczesnej prasy pol? 
skiej. 

Konfiskaty, Z rozporządzenia Komisąrjatu Rzą- 
du na m, st, Warszawę, na zasadzie art, 27 cz. 1 
Dekretu z dmia 7 lutego 1919r, w. przedmiocie tym- 
czasowych „przepisów prasowych za przestępstwo w 
art, 129 cz, 1 ust, 2 i 6 kod, karnego przewidziame, 
w dniu 26 sienpmia r, b. otlożono aresztem jedno- 
dniówkę w żargonie p, t. „Jugend Tog* z datą 1 
września 1921 r, wydąmą nakładem Jałakla Maj- 
chla, a drukiem firmy „Br. Wójcikiewicz*„—W dn, 
25 sienpnią r. b. obłożowo aresztem broszurę p, t 
„Joha Reed. I. W. W. Robotnicy przemysłowi 
świaja*, Przelad z amgielskiego, Warszawa 1921. 
Wydana nakladem St, Amdrzejaka, 
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ZABAWY I WYCIECZKI: 

| „Noc na Wiśle”. We wtorek dnia 80 b. me 

| godz. 7 i pół wieczorem, na kupno wiasnego domu 
urządza Towarzystwo literatów i dziennikarzy 
dwie pażejsźdki luksusowe -parostatkiem „„Pol- 
ska”. | Pozosiałe bilety nabywać można dziś je- 
seze w Warsz. Tow. Zegl., Nowy Świat 35 (godz. 
0—1), w Tow. literatów “i dziennikarzy, Bracka 5 
(godz, 93) i na przystani Warsa. Tow. Żegł. od 
godz. 4-ej po poł, W razie niepogody, zabawa u- 
rządzona będzie w następny pogodny wieczór 
WYPADKI. 

"Zginęła dziewczynka lat 9, Marjansa Dziudz, 
ubróma w sukienkę w kratki czarna z białą, blon- 
dyma jasta oczy czarne. boso; wyszła z domu 22.8 
o 3 pp. i więcej nie wróciia, Ulica Ordona ar, 12, 

Śm!'ertelny upadok, W domu nr. 48 przy ul. 
Dzielnej z okma III piętra wypadł, wskutek wia- 
sięj nieostróżności, 8-letni Jamkiel Engel i potlukł 
się ogólnie, Pogotowie przewiozło chłopca do sapi- 

tala dziecięcego przy ul. Ślistkiej, gdzie po uplywie 
godzimy zmarł, 

Bójki * napady, Przy zbiegu ul. Leszna i pł. 

i Kercelego pobito i zramiono w głowę drukarza 19- 
| letmiego Tadeusza Zielińskiego, którego opirzył 
lekarz pogotowia, 7 3 

— Przy ul, Miłej rr. 15 mapadmięto i pobito 

| stolarza 34-letniego Izraela Baumgarda, u którego 
į lekarz | ia stwierdził potłuczenie głowy, 
| twarzy i prawego przedramienia, 

| Upadek z wozu. Przy wl Żabiej nr 9 spadła 3 
| wozu urzędniczka 21-letnia Wiktonja (Padoszewska, 
| u której lekarz pogotowia stwierdził potłuczenie 
| prawego biodra i ręki, 
j 


| ante taag potłuki piersi, Opatrzył go lekarz po- 
| — Aresztowanie paserów, Fumkcjonarjusze II bry- 
| gady urzędu śledczego aresztowali. szajkę poszuki- 
| wanych paserów: Jankie i Moszka braci Hillerów 
| (Zimna nr, 4) i Majera Sandacza (Nowolipie 56), 
| od których odebrano różne rzeczy, wartości pół mi- 
ljona mx., pochodzące z kradzieży m mieszkania 
| Moszka Gibla przy ul. Niskiej ur, 85. 

1 
| 


wiec centralnego parku samochodowego Abram 
| Chara i poniósł śmierć na miejscu, t 


| tonowy autokołumny zapasowej mr, 1 (Okopowa 
nr. 14) przyma! się władzy wojskowej do: zabój- 


stwa w dniu 25 b. m, mieszimńca wsi Kyski gm. 
Nowa-Wieś (pow. grójecki), którego zastrzelił z du» 
aresztowano, 


| beltówki w zagajniku, Zabójcę b 
5 Teatr i Muzyka. 
Teatr Rozmaitości, Dziś 32-gi raz „ > 
dramaty Maeterlincka: „Burmistrz Sb a + 


„Sól życia”, W sabote premiera sztuki Macieja Smu- 
kiewicza „Zawód“. 

Testr Polski, Dziś i jutro „Tajfum", 

Teatr Mały gra codziennie komedję „Ósma żo- 
ma Sinobrodego”. 

Teatr Praski. Dziś. jutro £ we środę komodja 


POKRWITOWANIA, 


Na Robotniezy Wydział wychewamia dziecka 
i opieki nad niem. 
Bezimienmie mik, 200. 
.- Bezimiennie mk, 200. 
= pla weteranów z roku 1831, 
M, Parzkowska iu uczczeriu pamięci Manji Pił 
sudskiej mk, 200. 
Pezimiezme mk, 1000. 
Bezimiennie mk, 200, 
Na Górny Śląsk, 
B. H. nieprzyjęte przez d-ra „F.“ mk, 280, 
é Komitetu pomocy jeńcem i wygnań. 
Piga oae z Rosji mk, 1150 — dochód a 
odczytu R, Wójtowieza; „O bolszewiamie i bolsze- 
wikcach P U 


— zw A 


Chor. skór., wener., na, 


W 


Najtaniej i najszybciej możecie się znopatrzyć 
w wszelkiego rodzaju towary tyiko i jedynie na 


|-szych międzynarodowych 


Targach Wschodnich 
we LWOWIE 
od 25.18 do 5.X21921 r. 


WYG Legitymacje, uprawniające do 
039) === uczestnictwa wydają: == 


w Warszawie: 


Zwiazek Handl. Przem. — Szpitąlna I, 
„Reklama Poiskati Jasna iQ, 
„ŃKemispolćć Krak. Przedm, 16, 
„Polski Gioh* Świętokrzyska 32.. 


SSE WY ENIE E I 


„Red, odpowiedzialny Bron. Olechrowioz, 


6 PAD og AA 
SÓW KOTY 


_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


26, tel; 99-29. 
i 6—7 i pół. 


"Lek.-Dentysta 


JWojtkiewicz 


powrócił Oboźna 11, tel. 407-86. 


Lekarz-Dentysta 


PAULINA KL.TeR. 


powróciła. Plac Trzech Krzyży 14. 
' Ważne dla Ziemian i Kółek 


Rolniczych. 
Przyjmujemy zamówienia na do- 
stawę zboża siewnego żyta i psze- 
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nawoz 
sztuczne: super fosfat żużle Tho- 

masa, saletrę, mączkę kostną. 
DOM HANDLOWY 
Import Eksport wszelkich ziemio- 
płodów oraz zbóż i nasion. 


Warszawa, Are 23, telefon 
i meskie od 5 ięcy, 
Garnitary Palta, kurtki jagada 


cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki cenach konku- 
rencyjnych, hurt i detal, właśn 
wyrób. Warszawa, Chmielna 


3 


ar mn w w a 
Kam pokój duży. Na Zełaznej 
przy Lesznie poszukuję 
wzemian dwóch pokoi z kuchnią 
lub pokoju z kuchnią. Różnica 
do porozumienia. Towarowa 66. 
Fabryka obcasów. i 
„a Z © M m EWA „APREOADEO 


ipi bawel hurt = 3 
iti Nici, Kina 24. Z 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Partiet 


Krzyska 
d il lekt 
MOCRORIKA fabryka konkurencja 


Miła 15 poszukuje mechanika na 
gilzy do papierosów. 


OKULARY, wy. najtaniej po. w 
podwórzu. Optyk „Flkst*, Jero- 


zolimska 33 róg Marszałkowskiej. | "Y 


z fotografji: Olejny ma- 
rek 600, kredkowy 400. 
Sienna 18 Płatek. 


eme O NA M NANA, 

$ koju, lub' pok 
POSZYKUJĄ Kachnią w okoncach 
robotniczych. Oferty składać w 
Adm. „Robotnika dla Z. 


0 DT A a a ET YTY 
PEM FEGE 


cej „lzma” Miodo 
14 (w bramie). 


nia robotnicze, kaftany ba- 
ZN Piby "do Władz i Są- 
ne—wojskowe, prowincjo- 

m. 6. Henryk. 
lI. Władysław Nalewki Il w pod- 
z fotografji „Zjed- 


Pala jesienne od 5 tys., ubra- 
jowe, Zórawia 25-3. Hurt i de- 
tal. 

09 dów, apelacje, 
ułaskawienia, sprawy kar- 
nalne, gruntowe — tanio. 

Kancelarja obrońcy “Leszno 38 

WEŁNA na swetry I kilimy. Prze- 

dzę i bawełnę poleca; 

wórzu, telef. 177-20. 

30 marek 2” Totogragyu Zie 

noezeni portreciści*. Złota 16. 


=D „MÓRI POLSKIE” 


Jan Grodzieński i S<ka, Warsza- 


| wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 


244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 


EEE (IAR © 


, cukry, czekoladę: kooperaty- 
wom, sklepom najtaniej poleca 
rzy ty wzicł Ka Grodzień- 
ski a, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. , dza 
Toae e uini Doa eene 


== — ARA, RYZ, KASZE 
FASOLE m dy ar: 


„Zródło Polskie* Jan Órodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
do prania 


tel. 231-66. 
MYLA I toaleto- 


zm 
we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jañ Gro- 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== JARY, OLE, s 


czki poleca „Zródło Polskie" Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow- 
ska. 95, tel. 231-66. 


grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 
dnice, wyroby żelazne poieca 
04, alek Jan Grodzień- 
s -ka, Marszałkowska 95, te 
231-66. OWS 95, 1. 
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